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ROK VI. 

Depesza Ziazdu KPO 
do J. Stalina 

BERLIN. - Zjazd Komunistycz­
nej ,Partii Niemiec (KPD), który od­
był się ostatnio w Monachium, skie 
rował do Generalissimusa Stalina 
depeszę, w której przesyła najser­
deczniejsze braterskie pozdrowie-
11li.a bojowe kontynuatorowi dzieła. 
Lenina, nauczycielowi i wodzowi 
całej miłującej pokój i postępowej 
ludzkości. Depesza ta stwierdza 
m. in.: 

śROl~A 

Z posiedzenia PKOP • 

Iłowe, poważne zadania 
• • 

pol§hieqo ruchu pohoju 
Kampania poparcia dla . uchwał Światowe.{ Rady 
Wz1nożenie walki o wykonanie zadań Planu 6-letniego 

Rada Naiwyźsza ZSRR 
uchwaliła ustawę 
o obronie pokoju~ 

MOSl\:WA. - W dalszym cią­
gu e>brad Rady Najwyższej ZSRR 
w dyRkusji nad referatem Miko­
łaja Tichonowa zabierali m. in. 
gł<>s deputowani Matulis, Simo­
now, Kuźniecowa, Palladiu, Alek 
sanclrowska i Bykow, popierając 
w całej pelni projekt ustawy o 
obronie pokoju i zakazie propa­
gandy wojennej. 

Deputowani p<>d~reślali, że 
ustawa o obronie pokoju będzie 
miała olbrzymie znaczenie dla 
w11.lkl o pokój nie tylko w Związ 
ku Radzieckim, lecz również na 
całym świecie. 

Po skończeniu dys:kusji, Rada 
Najwyższa UCHWALIŁA JED­
NOMYśLNIE U ST A WĘ: O 
OBRONIE POKOJU. 

Drogi Towarzyszu Stalinie! Dzię- WARSZAWA. - Komitet Wykonawczy PKOP na posiedwniu I ropełs:•. ą Konferen~ję Rob~tniczą .w 
kujemy Wam za. wielką pomoc, ja- w dniu 12 marca 1:-Jr. wysłuchał sprawozdania członków delegacji Ber1.1

1
1?-t1e w ~prNa:wie. walki przeciw 

ką &kazaliście bojownikom o pokój . . . . . b. b 
1 
.. k' . . . remi 1 aryzacJ1 1em1ec; 

rwym wywiadem z korespondentem polsk1e3 :1a s ,-,·:;;:,o „.-a R;- .:iq PckO]U - z prze .1egu er ms le] seSJl. zwołać w podstawowych ośrod-

Przewodniczący na · wspólnym 
posiedzeniu Rady Związku i Ra­
dy Narodowości, deputowany 
Szajach.metow p<> uchwaleniu 
ustawy <> obronie pokoju oznaj­
mił, że porządek dzienny 7,osta~ 
wyczerpany i oświadczył, 7.e se­
sja R2'dy Najwyższej ZSRR zo­
staje zamknięta. 

Sukces budowniczych 
kombinatu w Piotrkowie „Prawdy". Wasze stwierdzenie, że Polski Komi..tet Obroń<:ów Pokoju wyraził całkowitą solidarność Im.eh wojewódzkich i uniwersytec-

wojna nie jest nieunikniona, lec-.i, najgorętsze popa:rcie .dla doniosłych uchwał Światowej Rady .Po- kich kraju - zgromadzenie sprawo 

że można jej zapobiec, Jeżeli ma.sy koju odn::iwiadających najżywotniejszym interesom narodu pol- zdaw~ze._z sesji Rady Świato~vej; . WARSZAWA. - Załoga budowy 
ludowe będ~ walczyły o pokój, a : ' • omow1c uchwały Rady światoweJ 
podżegacze wojenni zostaną i®olowa sktego. w środowiskach inteligencji nauko- wielkiego kombinatu włókienniczego 
n1 - napawa ruch pokojowy w Komitet Obrońców Pokoju wzy-1 wsi na rzecz poparcia uchwał świa- wej, artystycznej, wolnych .zawo- w Piotrkowie .oddała do użytku jeden 
Niemczech 7.<aehodnich głębokim wa wszystkie terenowe komitety ru towej Rady Pokoju - przez nowy i dów. . t 

1 
. 

1 
• 

1 
I z budynków przemysłowych, na 19 

pnekonaniem o s\u~ośoi i niezwy h k . P 1 d nie słabnący wysiłek na froncie po- Pe>stanow1ono a cze zwo ac p e- . . 
clęz"oności sprawy pokoju. Wasze sio c u po -oJU w 0 sce. o: . narne rozsz-zone posieclzenie Pol- dni przecl termmem. 

h ł ś kojowej pracy dla wykonywania za- '-CL 

wa. do-11omo-gą ludności zachodnio - ł popu!ar.vzowama uc. wa ,~.1a dań wielkiego Planu Il-letniego. skiego K«1mitetu Obl'Ońców PV'koju I Repo-rtaż z budowy kombinatu 
niemieckiej do przezwycięienia kła t.oweJ Racly PokoJu wsrnll Komitet Obrońców Pokoju wi w dniu 31 marca 1951 r. w Piotrkowie - patrz str. 5). 
mliweJ· i>ropa„·andy a,merykańskiej, , wszystkich w::1rstw .nas.zego społe-„ · t ta inicjatywę Rally Pokoju w 
do przekonania się o pokojowości I cze~stwa ora;; po?~ymcn1a p.rzygo -~- sprawie rozsz,erzenia. działalno-
celów zw. Radzieckiego 1 do zdania wan, by ~mo.zliw1c naro~ow~ po\~kte 
aAbi"e sprawy z faktu że Związek , mu wyrazeme jednomyslneJ sol1dar ści poszczególnych narodowych 

Dnia 10 bieżącego miesiąca w Mu­
zeum Narodowym w Warszawie na­
stą.piło wręczenie nagród państwo-"" • I 1 · · R d komitetów pokoju w dziedzinie Radziecki pod Wamym przewodem noścI z Apelem i rezo ucJam1 a y. 

nawiązywania bliższych kontak-
Jest naJI Jl-rzym preyjaeielen, ,naro- 2 pogłębienia pat~iotyczne~o ru tów i wymiany kulturalnej z 
du niemiookl go. chu mas pracuJących miast i przedstawicil"laml nauki i kul-

wych. 
·Na zdj.: wiceminister Włodzimierz 
Sokorski wręcza nagrodę literatowi 

Kazimierzowi Brandysowi, 

Nowa propozycja ZSRR w Paryżu ________ ....;;... __ .;... __ ....; __ .;... __________________ _____ 
tury w różnych krajach, w celu 
pogłębienia. przyjaźni ! solidar­
ności na.rodów w wa.lee o urato­
wanie pokoju. 

Sprawa Niemiec 
najistotniefszym zagadnieniem międzynarodowym 

Komitet Obrońców Pokoju pow­
ziął ponadto sizereg innych uchwał 
w sprawie na.jbliżsrzych zadań ru­
chu pokoju w kraju - m. in. u-
chwalcmo: . 

MOSKWA. - Korespondent •&encji TASS donosi z Paryża: 

zorga.nizowa~ w Wa.rs7,awie zebra 
nie sprawozdawcze; 
wydelegować - drogą wyborów 

w kluczowych za.kładach przemysło 
wych kraju - 20 delegatów ba Eu-

12 ma.rea pod przewodnictwem przedstawiciela ZSRR Gromyki od­
było się siódm posiedzenie konferencji zastępców ministrów spraw za­
gra.niCT.Dycb 4 mooarst~. 

Na wstępie posiedzenia pmedsia­
wiciel ZSRR Gromyko oświadczył, 
że delegacja radziecka nadal u-..va­
ża, iż po.;;tanowienie w sprawie 
prayspiesz.enia zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami oraz wy­
cofania stosownie do tego wojsk o­
kupacyjnych z Niemiec są, nieodzo­
wne w punkcie, dotyczącym trakta­
tu pokojowego z Niemo.ami. 

Delegacja ZSRR uważa, że sfor­
mułowanie drugiego punktu jej pro 
pozycji jest słuszne, ale ponieważ 
wyjaśniło się, że na podstawie tego 
sformułowania trudno osiągnąć rzgo 
dę wszystk!ch uczestników konferen 
o.ii. delegacja ZSRR wyra.ża goto­
wość zmiany tekstu drugiego pun­
ktu pr:zerz opuszczenie wzmianki o 
przyspieszeniu zawarcia traktatu ·pa 
kojowego rz Niemcami, jak również 
o wycofaniu wojsk okupacyjnych z 
Niemiec. 

l 

W z.mienionej redakcji drugi 

ZPB im. MARCHLEWSKIEGO 
I ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 

przystępują 

do ·współzawodnictwa 
w dziedzinie oszczędności 

węgla. 

- patrz str. 2-a 

Parlamentarzyści 
polscy w Leodium 

BRUKSELA. - Oala prasa bel­
gijska zamieszcza obszerne spra­
woo:dania z pobytu palI'lamentarzy­
stów polskich w Belgii. 

Po odwiedzeniu w nied~elę Gan­
dawy, Brugii i Knocke (na wybrze­
żu morza Północnego) polska dele­
gacja parlamentarna udała się w 
poniedrziałek do Leodium, centrum 
okręgu pI'!lemysłowego, mmieszkałe 

go lic=ie ,przez wychodźstwo polskie. 
Na ratuszu parlamenta•rzys"'ów pol­
sckich powitały delegacje Polaków -
robotników. górników i młodrz:ieży, 
które pt7„,·były ze swymi sztandara­
mi onianizacyjnymi. 

punkt propozycji radzieckich bętlrzie 
miał następujące brzmien:ie: ;,o 
pnywró<1eniu jedno~ci Niemiec i za 
warciu trakta.tu pokojowego z Niem 
cami". 

Na rwkońcrzenie przedstawiciel 

Z w. Zawodowe NRD 
do CRZZ 

ZSRR powiedział. że nie można się 

zgodzić rz: nową redakcją pierwsze­
go punktu po:nządku dziennego, pro 
ponowanego przez delegatów zacho 
dnich, omija ona bowiem dwie wa­
żne propozycje dl'lt>P.'adi ra<biec­
kiej, które - zclaniem ZSRR - po 
winny być rozpatrywane przez Ra­
clę Minish·ów Spraw Za.granicznych, 
a mianowicie sprawę demllita.ryza­
cji Niemiec i niedopuszczenia do ich 
remilitaryza.cji oraz sprawę reduk­
cji sił zbrojnych 4 mocarstw. 

W AR SZA W A. - Centralna Rada 
Związków Zawodowych otrzymała ser 
deczną depeszę od Centralnej Rady 
Wolnych Niemieckich Związków Za­
wodowych (FDGB) z okazji Miesią­
ca Przyjaźni Niemiecko - Polskiej. 
W depeszy tej czytamy m. in.: 

Straj'k w Barcelonie trwa 

„Odra i Nysa jest granicą. przyjaź 
ni między narodem niemieckim i pol­
skim. Przez gran:icę tę podają so­
bie ręce masy pracujące obu naro­
dów do wspólnej walki dla utrzyma­
nia pok<>ju. światowego". 

Walka z reżimem FrlncO 
wzmaga się w całe i Hiszpanii 

Depeszę podpisał przew<>dniczący 
FDGB Warnke. 

PAR-YZ. - Strajk 300 tysięcy robotników w Ba,rcelonie, którzy po­
rzucili pracę na znak protestu przeoiwko nieust"nnemu wzrostowi ko­
sztów utrzymania i spac1kowi reiilnej wartości 11łac, wywołał poważne 
za.niepokojenie wśród faszystowskich kół rządowych. 

W Barcelonie odbywają się liczne zebrania protestacyjne przeciw­
ko aresztowaniom strajkujących. Robotnicy oświadczają, iż będą kon-

Ga u I ei ł er Europy zach. tynuować stractk dopóty, clopóki władze rrankistowskie nie zwolnią 
uwięzionych. 

Chce Przes, c·1gna»c' -H1·t1era· Ba~ceel~~r~~z~~~~y ~n:~~y~uosił~~ 
• policyjne i wojskowe, 11aś do portu 

WJPłynęły 4 okręty wojenne. W nocy 
Protesty w W. Brytanii przeciw rz poTuiede.iałku na wtorek pol.tcja fa 

I d b E h 
szystowska. Fra.nco dokonała w mieś 

. u o ójczy m pianom i sen o w era cie dalszych licznych aresztowań. 
WASZYNGTON. - Gauleiter amerykański dla Europy zachodniej Jak donosi agencja AFP, rząd 

gen. Franco wysłał na północ do o­
Eisenhower, ujawnił swe awanturnicze plany i potrząsając bombą ato- kręgów górniczych w Asturii silne 

bohaterską walką robotników barce 
le>ńskich odezwę, w której przeka­
zuje swe gcrącc pozdrowienia robot 
nikom Barcelony, broniącym się 
przed niesłychaną nędzą i wyzys­
kiem, jakie 1u-~yniósł im ustrój fran 
kistowski. 

Orędzie jeńców 
w Korei do ONZ 

mową, oświadczył, że nie za,waha się użyć bomby atomowej, jerłeli ak- oddziały wojskowe dla W'Lmocnienia 
cja taka będzie korzystna. dla Stanów Zjednoczonych. Oświadczenie po tarmtejszych garnizonów, wśród gór 
wyższe złożył Eisenhower na poufnym posiedzeniu komisji spraw woj- ników Asturii panują bowiem silne 
skowych i spraw zagranicznych senatu przed dwoma tyg·odniami. nastroje strajkowe i ruch oporu PEKIN. _ Agencja Nowych Chin 
Treść tego oświadczenia została clo11iero 12 bm. opublikowana w pra- inzeei~wko reżimowi Franco. donosi, że 279 jeńców, z któ.rych 
sie amerykańskiej. 

Agencja Reutera donosi, że w de większość stanowią obywa.tele ame· 
Eisenhower, ujawniając swe sza-\ go awanturnicri:ego oświadczenia se- monstraojach w Ba1rceionie uczest- rykańscy wystosowało na ręce Tryg 

leńcze, ludobójcee zamiary, - wy-

1 

krctarz generalny Brytyjskiej Pax- niczyli również studenci. ve Lie orędzie do Organizacji Na­
rarził równocześnie zaniepokojenie rl tii Komunistycznej, Harry Pollitt, SekretaTia·t Francuskiej Par>tii Ko rodów Zjednocz-0nych. Orędzie to 
powodu faktu, że istnieje na świe- złożył deklarację. w której stwier- munistycznej wydał w związku z stwierdza m. in.: 
cie silny ruch oporu przeciwko za- dza, że oświadczenie Eisenhowera 
stosowaniu broni atomowej. Nie u- stanowi przede wszystkim ostrzeże- „Protestujemy kategorycznie prze-

krywał on swej obawy przed „po- nie dla narodu brytyjskiego, gdyż Poz· ennalna w1·zyta ciwk.o uchwalonej niedawno w ONZ 
ważną reakcją moralną lub inną, ja żaden kraj na świecie nie będrzie tak 6 rezolucji uznającej Chiny Ludowe za 
ką, może wywołać zrzucenie bomby cierpiał jaik Wielka Brytania w wy- • • „agresora". Zetknęliśmy sie osobiście 
atomowej"; ale liczyć się należy - niku wojny atomowej. amb. leb1ed1ewa ~ chiflskimi. ~hot?ikami, poznali.ś~y 
powiedział Eisenhower - jedynie z Obecnie należy rozwijać z całą ich clobrze 1 3estesmy przekonani, ze 
tym, co jest „korzyst;.e lla USA". mocą wielką kampanię o podpisa.nie WARSZAWA. - W dniu 13 bm. są oni prawdziwymi reprezentantami 

LONDYN. - Cyniczne oświadcze Paktu Pokoju między pięcioma mo- Prezydent RP Bolesław Bierut przy naroclu · milujacego p.okój. Przyłącza­
nie Eisenl owera wywołało oburze- i carstwami. Kampauia t.a. dowiedzie, jął w Belwederze na. audiencji 1>oże. l my się clo zd-ecyclowanej akcji nar~ 
nie i zanie~okojenie brytyjskiej o- '[ że ludzkość nie będzie tolerowała gnalnej ambasadora .lSRR w Polsce dów całego świata walczących 0 trwa 
pinii publicznej · Na marg.inesie te- zbr&rlniczych planów wojny! Wiktora Z. Lebiediewa. lY nokói na całym świecie". 

I 



STR. Z. „EXPRESS U.UST ROW ANY.-

w odpowiedzi no apel „Szombierek" 

lbr „ ymi oszcz dności· .\.W. Z.: Podajemy adres: Szkoła 
Kadetów KBW - Warszawa (6). 

* * 
W. WUJKOWSKA: Poruszona 

i::rzez Panią sprawa znalazła już swo­
ie rozwiązanie decyzją ORZZ. os1ą~·nie gospodarka narodowa dzięki zobowiązaniom 

pracowników ZPB 1m. Mar-c!hłewskiego 1 Elektrowni Łódzkiej 
* • * 

ZGIERZANIN: Radzimy przedsta· 
wić sprawę w Prezvdium Rady Naro 
dowej - Wydział Społeczno-Admini· 
stracyjny, Łódź, ul. Piotrkowska 104. Coraz głośniejszym echem od bija się na terenie całe20 kraju 

apel załogi elektrowni „S~ómbie rk;" o oszezt<dną gospodtllrkę wę· 
glmn. Żywy oddźwięk znajduje on również w robotniczej Łodzi. 

- ob. ob. Romana Michalaka, 
Leonarda Laska, Stanisława Mi­
cielskiego i Józefa Ortela. 

Z~ło?,a ZPB im„ Stalina weź- j' czeniu daje oszczędności 2.380 ton 
wała przed kilku dniami bratnie groszku. Jednocześnie zobowia­
zaklody in;i.. Marchlewskiego do zali się oni przez racjonalną gos­
wspó!z:iwodntctwa w zmme3sze- podarkE: cieplną oraz <::tarcinną 
ni u wżycia paliwa i zaprosiła konserwację m zadzeń cieplnych 
przedstawicieli tych zakładów na zaoszczędzić dodatkowo 500 ton 
naradę w spnviie wymiany do- miału. 

W uchwalonej rezolucji pra­
c~vmicy wyrażają przekonanie, 
że dzięki oszczędnej gospodarce 
węglem przyczynią sie do szyb­
szej realizacji zadań Planu 
6-letniego, a tym samym wzmoc­
nią mic:dzynarodowy front poko­
ju w walce z podżegaczami wo-św~adczeń na tym odcinku. 

W dniu wczorajszym pracowni­
cy działu energetyki ZPB im. 
Marchlewskiegb, odpowiadając 
na ·wezwanie Zakładów Stalinow 
skich, posta110wili zaoszczcdzić do 
końca b.r. 5.500 ton węgla asor­
tymentowego przez spalanie <1a 
jego miejsce miału, co w przeli-
- 9 ~-·••1•,_,:i:u:1••WWWW<Ui&WWW ~ 

SOM·y zawierają umowy 
na wiosenne p1·ace rolne 

Wezwanie załogi spółdzielczego 
ośrodka maszynowego w Sędziejo­
wicach, pow. łaski, która zaapelo­
wała do pracowników SOM-ów, 
woj. łódzkiego o przyśpieszenie za­
wierania umów na wykonanie wio 1 

sennych prac polnych, znalazło ży- 1 

wy oddźwięk. Spółdzielcze ośrodki ' 
maszynowe woj. łódzkiego zawarły ; 
już umowy z 25 tysi::icami mało i 
średniorolnych chłopów. 

\Y/ jednej z nowojorskich szkół 
::rednich odbywa się egzamin. 
Temat: „Komuniści chcą znis..i­
czyć wolność i prawa narndu ame 
rykai1skiego". 
Chłopcy siedzą bezradni, gry-

7ąc rozpaczliwie obsadki. Tylko 
je-den 7. nich szybko coś pisze i 
po kilku minutach oddaje zeszyt 
nauczycielowi. 

Zadowolony pedagog bierze wy 
pracowanie i zwraca się do kla­
sy: 

- \X'id;:icie, że to wcale nie 
trudr.e. Posłuchajcie co napisał 
wasz kolega ... 

Wszyscy podnoszą głowę. 
- Komuniści chcą podobno 

zniszczyć wolność i prawa naro­
du amc:·ykaf..skiego. Gdyby na­
wet na~xaw<lę tego chcieli, było­
by to także niemożliwe. Jak 
mo:Gna b0wiem zniszczyć coś, co 
Truman już dawno nam zabrał ... 

Historia nie mówi, czy nauczy­
ciel czytał dalej . , . 

* * * 
Mac Arthur kupił podobno o-

statnio kilka losów loterii. Jest 
to jeszc11e jego ostatnia możli­
wo~ć, aby mógł coś wygrać. 

Łączna oszczedność paliwa wy-
nikająca z tych ·zobowiaza11 wynie jennymi. * * 
sie 107.500 złotych. * 
Załoga dzialu energetyki ZPB Do współzawodnictwa, zamiCJO 

im. Marchlews:-::iego zaapelowała wancgo przez elektrownię „Szom 
do kierownictwa technicznego bierki" przyłączyła się również 
oraz pracowników transportu o w dniu wczorajszym załoga 
pomoc i w~póldziałanie w uzyska Elektrowni Łódzkiej, która odpo­
niu tych oszczędności. wi€działa na skierowany do niej 

Jako delegatów na wspólną na-, apel warszawskich kolegów. 
radę i wymianę doświadczeń z Wśród licznych zobowiązań 
ZPB im. Stalina wybrano pafaczy oszczędnościowych, powziętych 

Dziennikarze razem z drukarzami 

12 bm. obradował w Warszawie 
z.j.azd połączeniowy Zw. Zaw. Pra­
ciowników Przemy,<>łu Poligrruficz.ne· 
go i Zw. Zaw. Dziennikarzy. Zjazd 
ob1·adował pod hasłem mobilizacji ty 
siącznych rzes:r. poli:;,Tafik()w, dzien­
nika1·11y i prnco\•;ni',ów wy<lawnicbw 
tlo walki o re. Hz.ad~ doniOtSłych 
ur:hwd światowrj P.~!cly Pokoju. 
Uczrstnicy Zjazdu po>tanowili wz;móc 
i uwielokrotnić wy~iłki w celu jeszcze 
silniejszego z.espolenia nar-0du - w 
my§.J uchwał VI Plenum KC PZPR 
- wokół walki o tnvnły po.kój i rea 
liz,ncję P1aruu 6-letniego. 

Referat o tradycjnch Zw. Za.w. 
Dziermikarty i Zw. Zaw. Poligrafi­
ków oraz o zadaniach stojących 

przed nowopows.tały.m Związkiem wy 
głosił ob. Chabowski. Mówca stwier· 
dził, że nowy 7mią.ze'k w pracy swej 
powinien się oprzeć na postl:.ępowych 
tradycjach dziennika•rzy i drukarzy, 
których symbolem jest świetlana. po 
stać niezłomnego rewolucjonisty, 
dziennikarza-zecera Kasprzaka. 

Głównymi zadaniami, jakie stoją 
obecnie przed dziennikarzami, pra­
cownikami przemyslu gJ.'.9.ficzneg<> i 
wydawlllictw jest dema.skowa.nie wro 
gów pokoju i branie l'Z.ynnego udz.ia 
łu w wielkiej kampa ii ren'1izacji 
uchwał światowej Rady Pokoju. Nie 
rozerwalnie łączy się z tym spr.a.wa 
mobilizacji na'l"Odu dla wyikcmauia 
planu J?udowy podstaw socjalizmu. 

przez pracowmń:ow Elektrowni 
Łódzkiej na specjalna uwagę za­
sługuje zwiększenie spalania wę­
gla odpadkowego w stosunku do 
roku ubiegłego z 21 do 53 proc. 
Przysporzy to gospodarce naro­
dowej w roku bieżącym oszczęd­
ność 567 tys. złotych. 

Palacze i dyżurni ruchu kotło­
wego zobowiązali sie osiągnąć 
najwyższą moc dyspozycyjną z 
kotłów w czasie szczytowych ob­
ciążeń, przy najbardziej ekono­
micznym spalaniu węgla . 

Brygady remontowe kotłowni 
i maszynowni zobowiazały się 
wespół z warsztatami mechanicz­
nym i elektrycznym przyspieszyć 
remonty kapitalne. M. in. skróco­
ny już obecnie czas pracy przy 
remoncie kotła nr 20 postanowio­
no zredukować o dalsze dwa dni. 

* • * 
M. M. - SZCZECIN: Oskarżenie, 

jakie Pan stawia swojaj i.on.ie, jest 
bairdzo ciężkie. Jeżeli nie będzie Pan 
mógł prrzeiprowaooć dowodu waw­
dy, allli też wskazać świadków -
nie będrzlie podstaw do uzyskania 
r01Zwodu. Radzimy zastanowić aię 
nad decyziją, którą Pan pragnie po­
W7iiąć, nie jest bowtiem wykluczone, 
że są to tylko podejrzenia Pana, n'ie 
oparte na danych konlcret.nyoh. 

P.iąkne przedszkole 
otrzymali mieszkańcy 
Andrespola pod todziq 

Piękna. willa, połoi-Ona malowniczo 
wśl'ód drzew rozległego parku, była 
już od dł:u7'szego cza.su przedmi0<ten1 
zainteresowan.ia W51.iyst1dch mieszikań 

Dyspozytorzy mocy, łącznie z I ców Andrespo?a. 
dy~urnymi ruchu i obsługą na· - Tu . b~dz1e ~rzedszko!e dla. na­
stawni zobowiazali się wygospoda szych dziec; :- cieszyły się ko'b1e~ł'· 

, . · · - I to JUZ wlkr6tce. Posta.n0<w1lt-
rowac w c1ą~u r~ku ~OO ton wę- ~my wykończyć wszyl!tlro na „ostat-
g~a prz~z. <:clpow1edme r~nkłada- ni guzik" prz-ed ó&mym mll!l."e& -
me obc1ązen • na pracu]ące ze- mówili robotnicy zajmują.cy się urzt 
społy. dzeniem przeds~kola. 

Palacze postanowili wpisywać Nat1:1r~ln~e wykończy~i zgodnie :e 
codziennie wyniki swej pracy na zobow1.ązamem. Robotnicy Zak_ładow 

. · . Ceranncz.nych w Andrespolu me rzu 
um1eszc~onych przy kazdym kot: cają słów na wiatr. A przedszkole 
le tablicach w celu dokładne] jest właśnie foh dziełem. 
kontroli wykonania zobowiązań. Otwaireie nastąpiło p1·zed dwom.a 

Brygady analhzatorów wespół z dniami. W. uroczys~ści i:ezest.niczyli 
pracownikami działu zaopatrze- wszysc:I'. niemal nnes~kancy Andres 
nia postanowili doprowadzić do pola. P~erwsze to. h<>WI?Jll przedszko· 

.· . le w m1a:stecz.Jcu 1 olk<Yhcy, a urza<lzo 
nalezyteg? stanu wszystk1~ . apa- ne przy tYm tak pięknie _ że· ra-
raty ponuarowe w term1'nie do dość matek i dzieci nie ma po pr<>stu 
końca czerwca b.r. (es) granic. (d) 

„Niedźwiedź" Czechowa przyniósł 1m nagrodę 

IeJDDłJ Jwiemrnwe melalowtńw 
odnoszą sukces za sukces m 

Odbyty niedawn{) w Radom-1 Kruczkowskliego „Niemcy", zaś 
sku konkuz:i o. tytuł najlepsze.go istniejący ptzy zakładach zespół 
zespołu. św~etli~owego w WOJe· taneczny przygotował inscenizację 
wództwie łodzkq·m wykazał dal- taneczną pt. „Spółdzielnia produk 
szy rozwój ruchu świetlicowego cyjna naprzód". 
w zakładach metalowych woje- Zespół świetlicowy Zakładów 
wództwa .łódzkiego. . i~. Strzelczyka organizuje często 

W wymku konkursu pierwszą w1eczory dyskusyjne przodmvni­
m.grodę w postaci radioodbiorni ków pracy i racjonalizatorów z, 
ka u~yskał zespół świetlicowy 2'.a aktywem świetlicowym. 
kładow Nr. 9, za wystawienie Podczas wieczorów prowadzona 
sztuki Czechowa pt.. •;Niedźwiedź'· je~t . dysk_usja nad przeczytanym.i 
oraz za występy cnoralne. ks1ązkam1 oraz omawiane są za· 
Poważne osiągnięcia w pracy gadnienia międzynarodowe. 

~wJetlicowej ma zespó~ zakładów Os~atnio .została zorganizr,wana 
im. Strzelczyka. z:społ drama· w~rruana zespołów świetlicowyrb 
tyc~ny tych zakładow przygoto- lffi1ędzy poszczególnymi zakła­
WUJe obecnie wystawienie sztuki dami. 

Codzienna nowelka „ Exe, res~' 

ll'ielbląd 
- Widziałeś tylko jego ślady? Coś krę-1 - Zgadza się! Ten człowiek jest zło­

cisz, przyjacielu! - rozgniewał się Ali. dziejem! - krzyknął właściciel wielbla­
- Ta cała sprawa wydaje mi się podej- da? · 
rzana. 

( l opo wieści lud~wych narodów ZSRR) 
- Licz się ze słowami! 
- Acha! mam ci może jeszcze podzię­

kować za to, żeś ukradł mi mojego wiel­
błąda? - warknął Ali. Całym majątkiem Alego było stadko 

wielbłądów. Ali troszczył się o nie, wy­
ganiał na najpiękniejsze pastwiska i zaw­
sze dbał o to, żeby koryto przy studni 
pełne było świeżej i chłodnej wody. 

Pewnego dni.a, kiedy wyruszył z paro· 
ma wielbłądami do pobliskiego miasta, 
zatrzymał się w cieniu potężnego syko­
mora. 
Dochodziło południe. Z nieba .lały się 

strumienie słonecznych promieni. Upał 
stał się wręcz nie do zniesienia. Ali, poło­
żywszy się na trawi1e, postanowił zdrzem­
nąć się trochę. Kiedy się zbudził, zoba­
czył z przerażeniem, że jeden z jucznych 
wielblądów zniknął. 

- Czyżby porwał mi go wiłk stepowy? 
- struchlał Ali. 
Uważnie rozglądnął się dokoła, nie za­

zauważył jednak nigdzie najmniejszego 
nawet śladu krwi. 

- '.Vidocznie wielbłąd zawieruszył się 
gdzieś! Muszę go koniecznie odnaleźć -
pomyślał Ali. 

Wsi;;.dł na wielbłąda i zatoczył po ste­
p.ie szerokie koło. Ujrzał stadko dl.ugono-

gich dropiów, mignął wśród zarośli, mach 
nąwszy długą kitą, szakal - ale wielbłą­
da jak nie było, t!łk nie było. 

- A jednak muszę go odnaleźć! .:__ co­
raz bardziej chmurna stawała się twarz 
Alego. 

Na drugi dzień natknął się na jakiegoś 
samotnego jeźdzca. 

Obaj pozdrowili się i zapalili iajeczkL 
- Przyjacielu - zaczął Ali - zaginął 

mi wielbłąd. Czyś nie widział go przypad­
kiem? 

Jeździec zmarszczył brwi. 
- Szukasz wielbłąda? Zaczekaj, coś 

sobie przypominam! Czy twój wielbłąd 
nie jest ślepy na lewe oko i czy nie brak 
mu wszystkich przednich zebów? 

Ali, ucfoszony szczerze, zawołał. 
- Tak jest! Zgadza się! To był moJ 

wielbłąd! A nie możesz mi powierl7i.eć, 
gdzie on teraz jest? 

Jeździec rozłożył n~ce. 
- Tego nie mogę wiedzieć! 
- Nie wiesz? 

- Oskarżasz mnie zbyt pochopnie! 
- potrząsnął głową wędrowiec. - Proszę 

cię raz jeszcze, żebyś liczył się ze sło­
wami. 

O! - krzyknął zapalczywie Ali - to 
wszystko skończy się nie tylko na sło­
wach, złodzieju jeden! 

To rzekłszy, kazał mu pojechać razem 
z sobą do sędziego. 

Sędzia wysłuchał uważnie Alego, który 
skończył swoje zeznania 'twierdzeniem: 
„Ten człowiek ukradł mi moje zwierzę". 

Ale nieznajomy potrząsnął tylko głową 
i powiedział do sędziego. 

- Obstaję nadal przy swoim tv;ierdze· 
niu, iż nie widziąłem wielbłąda tego 
człowieka. Niemniej o owym wielbładzie 
mogę powiedzieć coś znacznie więcej, 
aczkolwiek nie widziałem .ito na swoje 
oczy. 

- A więc pqwi•edz! - rozkazał sędzia. 

- Wielbłąd ten niósł z jednej strony 
- Skąd mogę wiedzieć? Ja 

tylko jego ślady, a nie samego 
widziałem I sakwę z pszenicą, po drugiej zaś miał 
wielbłąda. beczułkę z miodem. 

- Nie widziałem go. 
- Więc skąd wiesz o nim tyle szczegó-

łów? 

- Że wielbłąd ten był ślepy na lewe 
oko, wywnioskowałem z tego, że obgryzał 
on tylko trawę po prawej stronie swojej 
drogi. 

- A skąd wiesz, że nie miał zębów 
przednich? 

- Ponieważ wyjedzona trawa miała 
zawsze po środku kępki, których nie zdo­
łał wyszarpać. 

- A skąd wiesz, że wielbład niósł miód 
i pszenicę? 

Oskarżony uśmiechnął się tylko. 
- To jest bardzo prosta sprawa - od­

parł. - Po jednej stronie drogi siedziały 
pszczoły, które ssały tu i tam połyskujące 
na trawie krople miodu, po drugiej zaś 
podskakiwały wysoko wróble, szukając 
ziarnek pszenicy. 

- Przekonałeś mnie! - zawołał sędzia. 

- Przekonałeś również i mnie! - za-
wołał człowiek, który zgubił wielbłąda. 

Tak to s::imotny jeździec, aczkolwiek 
w ogóle nic widział wielbłąda, na podsta­
wie tylko jego śladów, opisał go zupełnie 
dokłacinie. 

rl'ł. A.) 

ł 
I 
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TOLEK: - Wiem, gdzie wasz piesi I WICEK: - Nareszcie Budziszyńska! 
WACEK: - Azor? No gdzie? Mów!.„ Zar. az odbierzemy skradz.ionego Azorka ... 
TOLEK: - Na Budziszyńskie.i! To jest WACEK: - O rany! Nie chlap!... 

'Przedłużenie ulicy Eugeniusza. WICEK: - Przecież nieumyślnie! 

· TOLEK: - Idziecie po psa? Nie doj­
dziecie! Zbudowaliśmy tu już wspólnymi 
siłami groblę ... Wozy ją rozwaliły! A te­
raz jest topiel!... 

WACEK: - Popłyniemy po psa! 
WICEK: - E, z05taw tę arkę! Potopu 

nie będzie, a Budziszyńską może napra­
wią i suchą nogą przejdziemy ... 

Mleko do domu Pod wpływem ładnej pogody 

:dż160~:.mywać o w.1·osenn· ei· gar.derob·1e Niejednokrotnie traciliśmy wiele 
czasu na kupno mleka, nie mówiąc 
już o tym, że trzeba było w tym ce· 

•a::~~~!nice;7t~~f:n~,e;:!~:k~ć.wpro mys'l111 1·uz· pow'!:'.az.·n1·e· m1· aszkan' cy Lodzi· 
wadza nowy system dystrybucji mle- '-t '-.I. '-- · . / 

:~~os1!ia:i~w~!~ji~tk:n!~n!>er;;t0:1e~~ Nie b•dzie kłopotów z rozmiarami i k~lorami 
domów. Przed tym jednak muszą oni ~ 
zarejestrować się w sklepach nabia­
łowych Centrali Mleczarskiej lub w 
PSS oraz wpłacić za mleko za 10 dn: 
s góry. 

Różnica w cenie mleka będzie nie· 
widka, bowiem dolicza się tylko 10 
groszy z odniesienie. 

Trzeba dodać, że pierwszeństw<> w 
otrzymywaniu mleka z odniesieniem 
do domu mają dotychczasowi posia­

Po kilku mroźnych dniach na­
gle ociepliło się. I gdyby nie 
resztki topniejącego na placach i 
podwórzach smegu•, można by 
przypuszczać, że to już pełnia 
wiosny. Takie przynajmniej wra­
żenie budziła wczorajsza pogoda. 

ne. Toteż Centrala Ollzieżowa, 
która coraz lepiej i dokładniej 
bada potrzeby rynku, zorganizo­
wała szereg narad z fabrykami i 
wspólnie omówiono wszelkie bra­
ki produkcji. Braki te zobowią­
zano się ustJnąć radykalnie. 

sportowe. Żakiety są raczej krót­
kie, lekko wcięte i nawet w zu­
pełnie sportowym kootiumie za­
znacza się talię. Dalej również 
produkowane będą i chętnie na 
pewno noszone wszelkie.e;o typu 
żakiety z welwetu i dewetyny 
(imitacja zamszu). Kanadyjki w 
tym roku są też modne. 

naby szyć z ni<:h ładne kamizelki, 
sportowe kurtki, wiatrówki, 
ozdobne paski itp. 

Zjednoczenie Przem. Filcowe­
go ma nawet u siebie szereg 
efektownych modeli, próby więc 
widocznie już były robione. Po­
nieważ szycie jest specjalnością 
CZPOdzieżwego, należałoby za­
interesować tą sprawa fabryki 
Niiech sprobuje, czy nie udałoby 
się produkować niektórych części 
garderoby damskiei właśnie z 
filcu. Pcnwoliłoby to urozmaicić 

cl&-cze kart mlecznych :(:_DS. 
Mleko otrzymamy w specjalnie za 

Jakby na umówiony sygnał 
wzmógł s~ ruch w sklepach kon 
fekcyjnych, włókienniczych i ga­
lanteryjnych. Łodzianki tłumnie 
pospieszyły po zakupy, dopytując 
się o płaszcze i kostiumy wiosen 
ne, a nawet o letnie suknie czy 
bluzeczki. 

aykanych butelkach. (j) 

Popularne wycieczki 
na święta 
organizuie ,,Orbis" 

Od świ~ dzielt 086 ni.ee.ale dwa tygo 
dnie. W zwią'llru. z tym „Orbi<s" ~i 
pu:ygmoowania oo Wlll~go w tym 
okttsie rrn:hu tucy11tyemego_ 

Nier.alemie od tego „Odiis" proiektu 
je zo.rgiml.-aować 2-3 dniawe wytieczki 
do Karp.aer.a i śwaoeradowa, oo Z&kopA 
nego i d<> Ciechooin:ika. 

Do niedawna jeszcze można 
było usłyszeć niejedną krytycz­
ną uwagę pod adresem przemy­
słu dziewiarskiego i odzieżowego. 
Były to przeważnie zadawnione 
lecz uzasadnione żale, że nie 
zaw~ze można kupić poszukiwą­
ną rzecz w odpowiedni<:h rozmia­
rach i kolorach, że jest mały wy­
bór fasonów, że z proporcjami 
dzi:min i ubrań nie zawsze bywa 
dobrze. 

Wycieczika do Zakopanego ~7.ie oc­
gan:ilwwana w grupacl\ po 50 i 100 osób, 
pozostałe dwie po 350 oeób. (j) Żale te były w większości słusz 

łJ w aga, łodzianie! 

Dokąd należy się zwracać 
po dokumenty do przemeldowania się 

Ni.e w~ysey J~sy.cze wiedzą dokąd I nu cywilnego. To samo dotyczy osób, 
nalezy się zwrocie po d~k~enty, które sądownie ustaliły treść podob· 
potrzebne do przemeldowa11J& się. nych aktów. Zwracanie się do urzę-

PrzyPOmin.a.my Wlięc, że osoby W- dów stam.u cywilnego ·w Łodzi jest tu 
re urodżiły się lub ZlllWarły małżeń· z.byteczne. 
stwo w Łodzi, a nie posiadają odpo Osoby, które u.rodziły się lub za­
wiednich dolrumentów metrykalnych, warły małżeństwo poza Łodzią, mo­
powinny jedynie podać pr<1Wadzące- gą się zwrócić do Urzędu Ewidencji 
mru meldunki dane OS'Ohowe oraz Ludności przy Al. Kości'llSzk.i 19, kt6 
miejsce i datę sporządzenia aktu sta ry potrzebne dolrumenty sprowadzi 

drogą korespondencyjną. Brak doku· 
mel'lltów metrykalnych nie sbenowi 
jednak J)r?;eszkody w otrzym.amu 
karty meldunkowej, jeżeli obyWatel 
zobowiąże się dostaa:'C'ZYć je w ter­
mi.nie do 2 miesięcy. 

Pan Sobek wyjeżdża. Kupuje bi­
let na dworcu. Kasjer mówi, że nie 
ma drobnych do • wyclauia reszty. 

- Jakto pan Die ma? - oburza się 
Sobek. - Pan powinien mieć! 

- A jednak nie mam i proszę nie 
podnosić głosul 

- A pan niech też grzeczniej ze 
mną rozmawia, bo jeżeli nie, to na· 
stępnym razem wyjadę i innego 
dworca, rozumie pan 1 ... 

* * * Pan Hipolit cierpi ogromnie z po-
~odu bó!u zębów. Przez trzy noce 
111e zmruzył oka. Wreszcie udał si~ 
do dentysty. 

- A czy mogę liczyć na jakiś ra­
bat .P~zy dłuższej kuracji? - pytll 
ostrozme. 

- Owszem . . • - odpowiada den­
ty~ta. 

- Jaki mianowicie? 
- Co dziesiąty ząb wyrwę pana 

bezpłatnie .•• 

Miesz.kańcy 4>dzi mają również 
niejednokrotnie trudności z <>trzyma­
niem zaświadczeń z mie~ pracy. 
ZwNlea się więc uwagę, że wszyst­
kie z.aikłady pracy obowiązane są 
wydawać bezizwłocznie za.świadcze­
nia pracy z wymienieniem: naizwy 
zakładu praey, imi<>n i na'Zwiislra 
prac~wni•ka, imion ojca, adresu pra­
cownika, daty u r odzenia zawodu i 
stanowiskh w zawodzie. ' 

Poza tym na zaświ.a.dczeniu musi 
b~ć _pieczęć za.kładu i podpis wys.ta,. 
WlaJą.cego. Równocześnie należy po­
da~ w~miankę, że zaświadczenie wy­
da.Je się w celu przedł<lienia prowa 
dzącemu meldunki. 

1:rzeba Tównież zaznaczyć, że wszy 
stk1e dokumenty należy S1kładać o.so­
bom prowadzącym meldunki w termi 
nie ?kreślonym dla każdego domu. 
Ternun6w tych należy pnestrzegać. 

(jy) 

Przede wszystkim postanowio· 
no rozwiązać ostatecznie sprawę 
rozmiarów dzianiny, t.zn. bieliz­
ny, pończoch. swetrów i ubranek 
dziecięcych. Fabryki zobowiązały 
się produkować bieliznę we wszel 
kich rozmiarach i kolorach. 

Po krótkim okresie wiosennym 
zarówno kobiety jak mężczyźni 
przestaną nosie kapelusze. A 
Zjednoczenie Przemysłu Filcowe­
go produkuje w dużych ilościach 
filce bardzo ładne. kolorowe. Moż konfekcję damską. (d) Z dzianymi ubrankami dla 

dzieci też wiele było dotychczas 
kłopotów, bo sklepy miały w du- Rozmawiamy z . Pak .Jenem 
żych ilościach bardzo maleńkie 

~:~~:~=y~~:~~e:i ut1:ate~ Dzielni synowie Korei w lodzi 
dla starszych chłopców i dziew-
czynek - nie było wcale. Obec- Drogą jadą · c~ikie, amerykańskie 
nie produkuje się śpioszki i czołgi. ]l.'den, dwa, at.ery ... 
ubranka większe. w ilościach od- , ostry, :imowy wiocr gwiżdże w komi 
powiadających potrzebom mnilej- rach przy.droinych drzew. 
szych i więks'lych obvwateli. W cissę przt>rywaną s.i;umem. motorów 

A teraz jeszcze słów kilka o wdzif.'ra się 11agle dl'ugi diwięk - kn:yk 
odzieży dla kobiet. Wiadomo, że d;iesiqtków ludzi. 
nie wszystkile kobiety mają figu- - P«T,yzwici! 
rę manekinu, toteż w sklepach Mocne sq stalowe kolos')', ryjqce swymi 
muszą być różne rozmiary su- gqsienicomi lwreańskie drogi. Mocniejsze 
kien czy kostNmów. w ubieg- jednak od nich st serca i ręce ludzi, Iw 
łym roku wiele było słusznych chajqcyc1i ojczyznę. 
zarzutów, niejedna łodzianka z Kiedy Pak Jen opowiada o m.iesiqcach, 

spędzonych w pariyzamce, daleko w tyle 
żalem stwierdzała. że w żadnym 11:a liniami frontu, glo! jego nabiera .żyw 
sklepie nie ma sukni na jej tuszę szego akcentu. Pak ]en jest sekretarzem 
i wzrost. Bo też produkowano Komitetu Partii Pracy w prowincji Cham 
zaledwie 6 rcnmiarów konfekcji Gen. Nie odszedł wraz:: innymi przed na 
ubraniowej. Obecnie będzie aż 18 porem wojsk amerykańskich. Pozost.ał w 
rozmiarów. pobliskich górach i stworzył oddział par 

Centrala obiecuje rzucie na ry- ty~~i, l.iczqcy ponad 5 tys. ludzi. 
nek ładne fasony sukien letnich. Zołaierze Pak Jena dali się dobrze PoZ 
Poza tym w sklepach znajdą się ~ A~rykanom. ..4. lki.edy ·koreafuk4 Ar 
już wkrótce różnego fasonu i ko- mia Ludowa i ochot.nicy chińscy przes:ili 
Ioru kostiumy wiosenne i letnie do ~fensywy, 1l!Cldszedł dzień, gdy podali 

T.zw. kootiumy. francuskie'; sob': w Ch.am-~en ręce regulanii .żol11ie 
· " rze i partyzanci Pak Jena 

prze~ał.Y być modne. Przyjęły się I Dziś Pak Jen i~ jedn~ z członków 
bardzie] fasony półsportowe i delegacji koreańskiej, która wracając .z 

Przed Tygodniem ~FMD 

Wielkie manifestacje młodzieży 
.pod. hasłem walki o trwały pokói 

S ~\ ktlk~ dF1 rozpo.~znie się. Tydzień I otwarta będzie wystawa gazetek 
w1a owe1 . ederac1.1 Młodzieży De- ściennych, obrazująca życie i osią-

mokratyczneJ. Będzie ?n. w tym r~- gnięcia młodzieży radzieckie" i 
ku obchodzony szczegoln1e uroczys- państw dem k " l d h 1 
cie Na r h b . h 0 rac11 u owyc oraz 

· icznyc ze ramac w za- walkę o swe prawa młodzie:i; k · · f !dlłkch pracy ~ szkołach. młodzi.ez kapitalistycznych i kołonialn~ch~a1ow 
ło, z ;t. za~ozna s1~ dokładme z dz1a- Zor<1anizowane w wielu zakł d ·h 
a•1nosc1ą 1 zadan•1ami śFMD - or- o • k ł . . a ac 
- · ·· k . . . pracy 1 sz o ach wieczory literackie 
gamzacJ~ . .g up1a1ące1 w swych szerc- pod nazwą Poezja w walce 

0 
Pokó .. ; 

~a~~ ~mhony ~łody~~ ludzi walczą- zaznajomią 
1

:nłodzież z twórczoścfą 
Y , • P?stęp I pokoi. po·stępowych pisarzy 

k Tyazt~f SF~ zapoc~ą~kuje wiei~ Tegoroczny Tydzi~ń śFMD prze-
Włók:i~~::ta~: w~odzi~zy 

21 
w ha1t biegać będzie pod znakiem raaości i 

br W . .1 zewie . marca wesela. .Młodzieżowe zespoły arty­
cy. i ro~rf1nicteezł~dmuk. mhłofdzb1 rokbotni- &tyczne popiszą się na ulicach tańca-

0 z 1c a ry oraz m1 ludow mi · t I h 
u
1 
czniokw~e„w szkołach zaciągną „War głośników ~ad'aw:n: b:di;,: ;i~;;r:i~-
Y po OJU • sow · ld k" b · W Mł d · ż e 1 me un I o zo owiązaniach 

o zie owym Domu Kultury produkcvinvch młodzieży. (r) 

Węgier i C:techoslowacji zatrzymał.a się 
wczoraj w Łodzi. W skkld tej delegacji 
wchodzi minister Fioonsów Koreańskiej 
Republiki Ludm.vej Coj Czan lk i Li Se 
]e11, przedstawiciel Min. Spraw Za.granic:; 
nych. 
Goście koreańscy odwiedzili to Ład~ 

ZPB im. 1 Maja i .żłobek pr:;y Zakładach 
im. Of im 10 września. 

Nikt nie zapowiadał i~h przyjazdu, a 
przecież wieść o tym rozlti.osl.a się po f .a 
bryce lotem błyskawicy, Ze wszystkich 
str0n :r.biegal.i się robotnicy, aby uścisnąć 
ręce przedstawicielom bohaler!łkiego na­
rodu, który clwć oddalony od nas o tysiq 
ce kilometrów, walczy z bronią w ręku 
o tę samą sprawę, dla której m:r walczy 
my pracą. 

Minister Coj Czan lk dziękował ze 
wzruszeniem za podarki, zebrane przez 
11asze społeczeństwo dla dzieci koreań­
skich. Dotarły one ju.ż do Kora i nieje 
dno bose i zziębnięte dziecko chodzi ju.ż 
w pończochach jakiegoś Jasia ze Zgier 
skiej czy też nosi sweterek Marysi .z Wi­
dzewa. 

Pak len mówi o pokoj4>wej pracy ludzi 
koreańskich, o i.eh zdobyczach, o tym, 
.że w ciqgu krótkiego okresu czasu ilość 
analfabetów zmniejszono o 5 proc., o pra 
cy, którq przerwały pewnego dnia bom 
br i sanioloty amerykańshicli TUlpastni­
ków. 

Moi11a zniszczyć domy i fabryki moi 
na miasta zrównać z ziemiq, nie ::msz­
czy się jednak nigdy woli nar-0du, bronią 
cego swej wolności i niepodległości. 

Kiedy Pak ]en mówi, widzimy rozle­
głą równinę i lu.d.zi, kopiących w niedale 
kich odstę~h małe, podłuine rowy. To 
p~;;;ygotowama do akcji siewnej. W Korei 
me m~ma już bowiem st.ać na uboczu. 
Tam Jest tylko za, albo pr;;;eciw. Samolo 
ty am~ryka1iskie strzelają do każdego 
Korea11Czyka! ~dzie go tylko zauważą. Te 
ro~vy to icłasnie ochro11.a przed samolota 
mi: JV_a drogach, w lasach, na polach wszę 
dz1 e ich peł.110• 

. Siewr_ t!' .Ko~ei ju.ż się rozpoczęły. Ty 
sJqce 11•1Ps111akow wyległo na pola aby 
~ko11ać 11ormalnq, coroczną prac; A 
li.~edy z dafeka rozlega się warkot śmi­
gi;t, p~istoszeją pola i tylko z owych ro 
wow b1.egną za vędzącymi po 11iebie zwia 
st'!':::;_mi .m.ordu spojrzenia oczu, które nie 
wi zą. JU~ co t~ znaczy płakać, oc::u, kt6 
;Zu,z:r.a!ą !ed?'nze - nie11awiść do impe-

istów i wiarę w zwycięstwo! {m) 

• 



sn. ;i. „EXPRESS /•LUSTROW' AY!fr Nr 73 . , • Czytelnicy pomagaJą usuwac zło I błędy 
W odpowiedzi 

na list~ Czytelników 
AMBULATORIUM BĘDZIE! 

Trzeba zlikwidować tę plagę! 

Projekt naszych Czytelników ze 
Stoków uruchomienia tam ambula 
torirum dootystycznego - spotkał 
się z ży=liwym oddźwiękiem, bo­
wiem jak informuje nas ZLP -
ambulatorium takie zostaje w nie­
długim C'Lasie uruchomione. 

Musi być czysto w domach BŁOTO PO KOUNA 

Drogi „Expressie", uvrncamy się do 

Ciebie ponownie z prośbą my - robotni 

cy fabryki ,.Boruta" w Zgierzu. 
Winni są dozorcy i ... sami lokatorzy 

Jednocześnie ZLP wyjaśnia, że u­
wagi naszego Czytelnika na temat 
nieporządków i ciasnoty kabin w 
rozbieralni przy gabinecie Roentge 
na (ul. Leczmicza) - są słuszne. Kie 
rownictwo wydało zarządzenie na­
tychmiastowego usunięcia braków. 

WINNI ZOSTALI UKARANI 
Ministerstwo Handlu Wewnęlrzne 

go zawiadamia nas, że skargi na­
szych Czytelniczek z Tuszyna oka­
zały się słuS'ZJlle. Przeprowadzone 
dochodzenł\e w sklepie tekstylnym 
GS „Sam. Chł." potwierdziło fakt 
sprzedaży towarów bieliźnianych 
po cenach wyższych. Winni zostali 
ukarani. 

Jed<noc.ześnie Wojewódzki Inspe 
ktorart polecił w-w sklepowi zwróce 
nie poszikodowa:nym zapłaconych 
sum. 

I TA SPRAWA ZAŁATWIONA 
Na naszą interwencję w spra,.{ie 

Czytelniczki - ob. Grzelczyk z Le 
szma, która bezskutec7.Jlie kierowci­
ła listy do b. Sadu Groclzkiego w 
Kętrzynie o nadPsłanie je.i poświad 
czonego wypisu wyroku - prezes 
Sądu Wojewódzkiego w Olsztynie 
donosi, że polecił w-w sądowi nie­
zwło=ie przesłać tytuł wykonaw­
czy naszej Czytelniczce. 

- Toniemy w brudzie i nasze małe 
dzieci! Może „Express4 wydeleguje ko 
goś. ab.\' .sprawdził, ·jak, ,:,iieszkają loka 
torzy przy ul. Krakcisa 6„. 

- Rozbito stare ubikacje, zaczęto ro 

bić t<',l'kop pod 11ou·e. Wszystlro było­

by dobrze, gdyby postawiono nam ju­
kiś pro1~·izorycz11y ustęp. A my prze­
cież też jeste.lmy ludźmi. Ponad 100 lo 
lwtorów domu przy ul. Franciszk(11iskiej 
34 musi przecipi: też z talciego pnybyt­
lm l>or=ys1<1ć. Nie położono jeszcze ani 
jerlnl'j cegl,Y pod pr:yszl,v zistę/>. .. 

- WydelegujCie operatora filmowe­
go - niech uwiec:::.ni te sterty śmieci i 
bru<lów •w domu przy ul. Obrońców Sta 
lingradu Nr 3. Gtjy kanał zapełni się 

11iec::~'slo~cian1.i. cucl11lf~ca ciecz splnca 
aż do piu<11ic. DozorC<t nie ::.amyka bra 
my, bo jej 11ie 11u1 ... 

- Żyjemy wśród stada szczurórc Ma 
N wspa11ia7e żerowisko w naszym do­
mu pr:y ul. Xeligowslciego 50, gdzie 
.\n1ieci 11ie są ll')'SYJJ) u~me do puszek. 
ll'c: na st"" g11ij11cl'go fo1iet11isl.-a pod 
lim1„)rkar11i i ubi/;acjq. Kfotka _,,..f,o:iowa, 
ubi·k11cja. .<ciehi pr=edsum•i<1ją strasu1y 
widok-. Hetlal;cjn. przyjdź 11a111 z pomo­
cą! 

-- My, mies;:;ka1icr ul. Cisielskiej 
Nr 17, od pól roku nie mamy dozorcy. 

RÓŻNICA .TEST ISTOTNA Sum · S<mitarny naszego domn - g(}{lny 
Dyrekcja Budowy Osiedli Robo- volitowa11ia! ZwraC<tliśmy się do admini 

tniozych w Łodzi w związku ze skar stratom i kierowniku 1wszej dz.ielnicy 
gą, wniesioną przez ob. ob. Wójci- lecz bez sk11tkJJ. Pomóż nam, /cocha 
ka, Skibińskiego, Zalegi i in. w ny „Expressie" ! 
sprawie nieotrzymania paczek z cu-1 * * * 
kier~a~i ~la. dzieci. -:-- ~jaśnia, że Tych urywków z hstów naszych 
wy~emem me byh 1 me są prac~- Czytelników, napływających dzień 
w:n1kam1 ZO~-~· lee~ sa zatruru:ne w dzień z rozmaitych dzielnic mia 
n'.l! w przeds1ęb10rstw1e, w-ykonuJą- . . . 
cym prnce na zlecenie ZOR-u. sta, daJą wyraz.1.Sty i pla~tyc_zny o-

Jasne wobec tego, że pretensje na ~Jl'az stanu sani~arn~go, Jaki panu 
szych Czytelników zostały skiero- Je w domach łodzk1ch. 
wane pod niewłaściwym adresem. - Dlaczego tak się dzieje? Czy 
Cukierki, po które nasi w-w Czylel nie ma dozorców? 
nicy .nie zgłaszali się. w ustalony~~ Pytanie to stawiamy dyrektoro 
godzinach ~.są . do ich . d?'spozycJ1, wi zarządu Nieruchomości. 
o czym . domosł ich własc1wy refe- _ Nie ulega najmniejszej kwe-
rent socJalnv. t' · · t kł ,:i · s i1, ze na ten s an rzeczy s a.-a 

MAŁO!!! się i niedostateczna ilość dozor-
c. H. Przem. Skórzanego w odpo ców i absolutny brak ich sprawno 

wiedzi na pytanie: „gdzie naprawić ści oraz kwalifikacji. Na stanowi 
obuwie"? - wyjaśnia, iż doceniając sko dozorcy idą przeważnie ludzie 
znaczenie warsztatów usługowych starsi, często kalecy. Wynagrodze 
dla Ś\viata pracy, zwiększyła ilość nie zależne jest od metrażu obsłu 
zatrudnionych szewców w końcu giwanych przez nich posesji. Część 
ub. r. w Łodzi z 50 na 80. . h · · Ł d · ·1 

Na rok bieżący przewidziany jest rneruc omosc1 w o z1 w ogo e 
dalszy wzrost zatrudnie'!lia i zwie;- nie posiada dozorców. Wielu porzu 
kszenia ilości punktów naprawy. ca pracę. Z tym faktem związana 

jest nowa trudność. Nie chcą opu 
szczać mieszkań służbowych, nieo 
dzownych przecież dla nowozaan 
gażowanych dozorców. Wydziały 

Gospodarki Mieszkaniowej przy 
Dzie~ni.cowych. Radach Narodo­
wych nie dostarczają zaś dawnym 
dozorcom zastępczych mieszkań, 
choćby z tego powodu, że ich nie 
mają. · 

* * * Nie od rzeczy będzie wspomnieć 
tu i o winie samych lokatorów, 
którzy nie przestrzegają nieodzo'W 
nych warunków higieny w zamie 
s:z:kałych przez nich domach. Choć 
są puszki do śmieci - wyrzucają 
je na podwórko, zaśmiecają klatki 
schodowe, nie poczuwają się do 
współodpowiedzialności za sani.tar 
ny stan domu. 

Pokrecon.a matem atvka P~s ... u 
Jeden z naszych C:;yteuiil.ów za 

dał nam pyto.nie. na które bez po­
mocy PKS 1iie jesteśmy w staT•ie 
odp;11„ied:;1eć. 

„Od czego :;ależ11a jest w»sokość 
opł.aty, za pr::ejazd autobusem 
PKS-u? Może cena biletu uzale:: 
11io11a jest od 11atderzchł1i ~sy, 
którą jedz.iemy? A może od wa­
rzmków atmosferycznych? W koi:.· 
drm rnzie c/iyba nie od ifości prze 
jecha11ych fr.iiometrów, na dowód 
czego przytoczę kil/;a liczb. 

Pr:;ej<Lzd tra.<q wy11oszqcq 15 km 
;; Wolborza do Piotrkoim kosztuje 
3 zł. 60 gr. Ze Srocka do Pi.otrko-
1rn jest rów11iei: 15 ikm .. bilet jed­
n(Lk ko,sztuje tylko 2 zł 40 gr. Za 
przejazd trasą Sulejów - Piotr­
ków wyn oszqcq 16 krn, a więc wię­
cej jak , ze Srocka do Piotrkowa, 
bilet kosztuje również tmr.iej bo tyl 
ko .1 zł. 

Może dyrPkcja P«ństwowej Ko­
munikacji Samochodowej poinfor­
muje n.as na podstawie czego usta 
la się ce11y biletów. Dotychczas bo 
wiem sadziliśmy, że zależne jest to 
od ilo§d pr;:;ejechań.ych ~ilome-. ~ " trow . 

My również jesteśmy ci-ekatui! 
(ny) 

Interwencja twoja odniosłn. skutek, ale 

częściou:o. Wysypali s:dak'J ul. Żeromski#! 
go i to niedbale. Gorsza sprawa z ulicą 

Pułasl.iego. Gdy podążamy tq ulicą do 

Do tego dochodzą urągające naj 
elementarnii.ejszym pojęciom kul 
tury i obyczadności wyczyny przy­
chodniów zrewnątrz, którzy nie­
raz klatki schodowe zamieniają w 
ustępy. pracy - grzęźniemy w błocie. Gdy do· 

I pomyśleć że dziej•e się tak nie stajemy się na chodnik miasw - s~rce 
w jakimś legendarnym Grajdoł- 11.am się kraje z zazdrości, że jesteśmy, 
ku, ale stolicy polskli.ego włókien tak f.okrzywdzen,i i nikt się nami me 
nictwa, w na:i'w[ększyrn mieście interesuje. 
po Warszawie! Takie oto świadec 
two wystaw{ają sobie mieszkańcy 
Łodzi! 

Z tym jednak trre!:1a skończyć! 
Postawiliśmy 'Wyraźnie i bez osło 
nek stan sanitarny robotniczej 
Łodzi. Pret:ydium Rady N arodo 
wej, świadome tego stanu, podej­
muje zdecydowane kroki i szero­
ką akcję, zmierzającą do uporząd 
ikowania miasta. 

Czy my - robotnicy z przedmieści.a 

jesteśmy gorsi od inłl.ych? Czy to &!. 
rządowi m. Zgierza sprawia przyjem-

rwść, że niszczymy obuwie i chodzimy 

po kolana zabłoceni? Niechby wysypali 
szlaką choćby tylko chodnik na ulicy 

Pułaskiego. I ;:;a to byliby;my bardzo 

wdzięczni. 

"' Drogi „Expressie" bardzo Cię pl'Ori-

Jak się dowiadujemy, już w my, 
najbliższych odbędz.ie się specjał 

pomóż natn w tej sprawie. 

Pracownicy Zakładów „B"OTuMI' 
w Zgierzu na narada przy udma[e zamtereso 

wanych czynników nad sposoba­
mi wytrzebienia zła. Opracuje się 
konkretny plan walki z brudem, 
która odbędzie się - jak i w in-

·ch miastach kraju - w kwiet-
nliu. (P) 

List z Radomska 

* „. 
"I< 

Pr(»~my Pre-L.yclium Rady Narodowej 

m. Zgierza o zajęcie sję słuszinl! skarn 

naszych Cz~tel.nitków z Zakładów ,,Bom 
121.". 

Jak to było ze szczotkami? 
Labirynt w Radzie Narodowe.i 

Dobrze, żeście wydrukowa1i. na W a \dawane nie w Domu Towarowym, a 
szych lama.eh spraw~ n~szych bolą-1 w s~lepie I?a.skarki? E~sp.edientka na 
c~k. Moze odpow1edme centrale zwroconą 1e1 uwagę osw1adczyła, że 
handlowe po przeczytaniu tego zaopa właśnie jej się podobało sprzedać 
trzą Radomsko w artykuły pierwszej szczotki ob. Paplickicj. 
P?trzeby, a nawet założą kwiaciar- W Prezydium Miejskiej RN panuje 
mę · · · . . . nieład. Brak jest tablicy orientacyj-

. Teraz. chc1~ł~ym _poruszyc 1eszcze nej i nie można szybko załatwić spr a 
kilka, me mme1 waznych spraw. wy, gdyż trzeba chodzić i szukać od-

W Domu T?w~rowym pr.zy ul. Rey- powiedniego pokoju i urzędnika, 
m~nta 30, P<?Jaw1ły się dm~ 1 bm. w A oto inny „kwiatek". 
dziale chemicznym szczotki do za- Ob b w1 k' . . 
mia tania podłogi w ilości 20 sztuk. . · 0 · w ys_oc im, ~atce ~ dwom 
Ekspedientka Nr. 12 sprzedała je ty! c~rkom pr~ydzielono 1edną izbę, -
ko jednej osobie, ob. Paplickiej. Ce w~lg.otną . ! z grzyb.em, a powinny 
na szczotki wynosiła 10 zł. 40 gr. j 1.ec yok~J z kuc~n;ą. Czy nie na-
Ob. Paplicka ma sklep z farbami ezbr 1~ się kuch~1~ · . . . 
przy ul. Armii Czerwonej Nr. 5 i t . . ogi „Exp;e~s~e • za111;t~resu1 się 
sprzedawała te szczotki po . . . 50 zi., ) .m1 ~prawami 1 mterwemu1 u 'Odpo­
czyli zarabiała na jednej szczotce wiedmch władz, aby w Radomsku 
39 zł. i 60 gr. zapanowały lepsze stosunki. 

·----------------· Czy te szczotki powinny być sprze Zbigniew Rożanowski. 
„ 

ga część izby pogrążona była w półmro-1 Właściciel ·chaty ra:L. jeszcze obrzucił 
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) ku. Jednakże mimo tego Orten zobaczył dziwnym spojrzeniem Ortena, a potem 

dokładnie twarz nieznajomego - i poznał postąpił krok naprzód. 
Ją. Przez moment jak gdyby wahał się, 

Był to człowiek z fotografii, wła~ciciel jak gdyby wakzył sam ze sobą, a potem, 
tego domku, ojciec Helmuta - gestapow szy<bko pochyliwszy się, porwał leżącą 
ca z Oświęcimia. .pod piecem siekierę. „ 

Przybys'z po9tąpił parę kroków i przy- W świetle lampy zalśniło żelazo„. 
stanął, jak posępna zjawa. Błys~ siekiery„. 

Nie powiedziaił ani słowa. Ani „dobry I błysk wspomnienia.„ 
Urwała pół zaczęte zdanie. Zoriento- · Zjadłbyś coś? - zapytała Weroni- wieczór" czy „Griiss Gott". 

wała s·ię, że będzie nietaktownie z jej ka. h Przypomniało się nagle Ortenowi: 
strony, jeśli wypomni teraz temu chore- Dobrze, zjem... A teraz podaj mi Stojąc opodal pieca spoglądał na tYC ' Był koniec jesieni roku 1941. Powie-

'ł którzy rozgościli się w jego domu. 
mu człowiekowi, że to przez niego za- książkę„. o, tę, w żo tej oprawie. Poczy- trze tężało. Miało się na mróz. 

· b ' · · Łod · · d · · b" h Na1"pierw spo1"rzał na ubraną w pasiak 
miast yc JUZ w zi, sic zi na tym pta tam SO ie troc ę. w "k t ywa. c o w Tego dnia rankiem przybył do Oświę-
SZCZYStYm pustkowiu w daleki_ej Meklem Zapaliła lamp<( i postawiła ją na stole , .erom ę, po em na spocz Ją eg cimia pociąg z brukwia: zimowe pożywie 
burgii. obok łóżka Ortena, w ten sposób, ażeby łozku nędzarza. I · dl b T b ·b ł d ł ' 

- Ale to nic„. - usiłowała uśmiechem światło, padając w jego stronę, pozwoli- . Orte~ Sleża~ w .ko&Zuli, z krótkimi rę-1 ~\en atr~n~~~~. ~~~i~ :adcjdzi~ ~k~~6r~ 
Poprawić SWOJ·ą gaffę. - Wkrótce '"V. - ło mu wygodnie czytać sama zaś zaczę- kawami. poJrzeme przyoysza zat<rzyma- · b b k" · ł ' · ' · l . k " O b aze y ru ·iem me zmarz a przez noc. 
zdrowiejesz i wrócimy razem do Łodzi„. ła krzątać się koło wieczerzy. LO si~ °:a~ e L;a .n~m~rze, tory rten, . Y , h k ' l 1. 
eh b . k ił ' . ' . . 'vr . h ·1· d ł . . . ·ł i ly w1ezien Osw1ec1m1a wytatuowainy rruał Procz tyc ' torzy sta e ipracowa t przy 

y a 1 ty stęs n es sic; rowmez za pra- w pewne i c wi 1 wy a o 1m się, ze , y , . . ' · · , . , , · . 
Cą W SWOJ

.eJ· fa.br·yce~. k . d ł . 'k" . j na lewym e>tzedrnmieniu _:. i znie·rucho- transporcie, przygna1no w1ę.ziuow rowmez 
szą za o nami o g osy cięz iego stą.pai111a. . · · z · ych Ko . cl " 

- Trochę! - rzekł wymijająco Orten. Ktoś jak gdyby wałęsał się dokoła domu, I miało. -· . . . 
11111 

" mman ° · 
- Ale przyznam ci sic;, że w tej chwili przystając i rozpoczynając znowu swoją I Twarz Niemca zmiemła się. Zaw~zała g~rączkow~ robota.. . .. 
jestem taki osłabiony, że nic myślę o ni- wędrówkc;. Spoglądający na niego w milczeniu Jedm kopali olbrzymie doły, mm nos1h 
czym. - Kto to być może? - chory stał się Orten zauważył, Że w oczach jego rozpa- w k?s~ach i na . dre~"nianych „tragach" 

Leczyła chorego na swoi sposób, aile nagle baczniejszy, bo przypomniało mu liły się ooobliwe błyski. . . . bru~1ew . do są~iedn.iego „Kartoffelb1;"1~ 
przez dwa dalsze dni wciąż i wciąż tra- sic; nagle opowiadanie młodego Czecha, o Pos~y przybysz mocrue:i, ~ao~~nął ker · Inm wreszcu~, ~i~dy dol~ były Jl1Z 

wiła go gorączka. bandzie SS-manów, wałęsających się po szczęki, 1ak gdyby chcąc stłumic 1ak1s o- wykopane, zapełmach Je brukwią t przy-
Dopiero trzeciego dnia wieczorem, kie- okolicv. krzyk, który wyrywał mu się z gardła, a krywszy słomą, zasypywaili je potem zie-

dy zbudził się z długiego popołudniowego Zar~z potem skrzypnęły drzwi i na pro potem opukił głowę. mią. 
snu, powiedział z ulgą. gu stanęła ciemna postać. W~ystko to odbywało się w milcze- Wszystko to odbywało się biegiem, pod 

- Wiesz, Weroniko, czuję się znacznie Lampa stała w ten sposób. że światło niu, jak na przedstawieniu, w którym czujnym okiem SS-manów. 
lepiej. ici oacl::i.ło na łóżk9. oodczas kiedy dru- J graia chińskie cienie. <D. c. n:) 
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Kombajn mechaniczny dźwig "Kazio" 

Poteżnv kombinat 
. ,,S-CENA a . . ~-~ 

• • 1enn1czy Te~r; muzyczne łó 
powstaje w· -W<)iewództwie 

Nowe zakłady rozpoczną 

, • w Łodzi 
I odzk1 Ill na nowvm etapie 

Po reorganizacji w „Teatrze Po~sz~~ 
11ym" poważne zmiany zas::ly .r~t~iez 
w obu istniejących w naszym 11iiescie te 

1 Maja 1950 r. minister Sta­
wiński ipofożył pierwszą cegłę 
~d powstające w Piotrkowie za 
kłady. Dziś, na Tozległych, pod­
mokłych dawniej terenach piotr­
kowskiego przedmieścia, wznoszą 
się szaro-czerwone budynki fabry 
cznych hal. W błyszczącej lakie­
rem i jasnymi tynkami pierwszej 
gotowej hali kombinatu, w przę 
dzalni średnioprzędnej. brygady 
mechaników montują już nowo­
czesne skomplikowane maszyny. 

Rozległy plac, na którym pow­
staje budynek przędzalni cienko~ 
przędnej, roi się od otulonych w 
waci1aki ludzi. Oto mierniczy wy 
tycza prostą, wzdłuż której peł­
zać będzie za chwilę mechanicz­
na kopaczka, przygotowująca wy 
kop pod żelbetonowe „stopy" oraz 
pod „ławę", czyli fundament. Za 
kilka dni murarze ustawią na 
nim boczną ścianę hali. 

Plac jednak, na którym ...,._, ca­
łej ;pełni trwają roboty niwelacyj 
ne i ziemne, to wcale nie począt 
kowy fragment budowy. 

Na placu bowiem wznosi się ju'i. 
coś, co jest szczelnie pokryte sło 
mianymi matami i obwieszone 
płachtami_ brezentu. Z każdej 
najmniejszej w tym „opakowa­
niu" ·i:czeliny, z sykiem buchają 
kłęby bl ej jak mleko pary. 

Brezentowe płachtv i matv slo 
miane okryw.ają żelazobetonową 
konstrukcję fragmentu hali fabrry 
czi1ej, budowanej przy pomocy 
urządzenia, nieznanego dotąd w 
naszym budownictwie przemysło­
wym, a przynoszącego gospodar­
ce narodowej oszczędności, \Vyra­
::a iące się tysiącami metrów sze 
ściP;nnych drewna i ·dziesiątkami 
tyslęcy złotych. 

llrząclzenie to - jak określa in 
żynier Ponoina - to ruchomy 
S7;alunek stalowy do wykonywa 
nla konstrukcji że1betonowyc11, 
v.yposażony w instalacje ogrzewa 
jące. a - .i<>k .ów! brygadzista 
młodzieżowej brygady betoniar­
skie.i Gołdyn - po prostu „kom 
bajn". 

Przywiezono f!O z Wrocławia, 
_, ~ · e według nadesłanego z ZSRR 

projektu i dokumentacji, skon­
struowała go załoga PPB Nr 5. 
Zmontowano go w Piotrkowie, 
ustawwno na specjalnych torach 
i nie bez oba-wy przystąpiono do 
pierwszej próby. 

* * * 
Stalowe szalunki stanowią nie 

jako gotowe formy o kształcie i 
wymiarach słupów oraz sklepie­
nia hali fabrycznej. W ich wnę­
trzu montuje się zbrojenia. Me­
chaniczne betoniarki .przygotowu 
ją szarą gęst~. betonową niaź. 
Elektryczne windy transportują 
ją w górę. Do stalowych form, 
na żelazo zbrojenia, wylewa się 
rzeka szarego betonu. 

Wreszcie rozlega się jednostaj­
ny, drgający szum wibratorów. 
Beton powoli „o;iiada", na powie 
rzchni ukazują się maleńkie pę­
cherzyki powietrza - betonowa 

Pomarańcze 
i grapefruity 
po 30 zł . .za kg. 

Przed nadchodzącymi świętami 

wiosennymi w sklepach uspołecz­
nionych PSS i MHD ukaże się w 
spraedaży trzecia partia pomarańczy 
1 grapefruitów. 

Ministerstwo Handlu Wewnętrz­
nego, ustaliło nową cenę na partię 

tych południowych owoców. Cena 
detaliczna obowiązująca w całym 
kraju będzie W)"l'.lo.siła obecnie 30 
zł. za kg. 

produkcję za trzy • • mues1qce 
· alrnch muzycznych;-a więc w „Lutni" i w 

Na dachach zjawią się dekarze. I O przemyśle bawełnianym znajdujemy w ustawie o Pla: 
nie 6-Ietnim zaledwie kilka krótkich wzmianek. Mówią one 
o podwojeniu ilości wrzecion w tym przemyśle i o urucho­
mieniu 5 tysięcy nowych krosien, a więc o inwestycjach, któ­
re podniosą nasz pr-.lemysł bawełniany do po-ziomu przemy­
słów przodujących ~ zlikwidują „wąskie gardła", jakie stano· 
wią przestairzałe przędzalnie. 

I K . , d . „O.•ie". . . . • . 
ombajn co p1ęc n1 posuwa „L"tnia" i „Osa" pr::cstairi zsttuec. iaTco 

się dalej. W ślad za nim idą lu· takie. Obecnie tworzyć one będq 1eden 
dzie. Tam, gdzie ,prned kilkunastu zespół, który grać będzie na d~ooch sce 
dniami mech&niczna kopaczka przy nach. Dawna ,J,11tnia" przem1anow111a 
gotowywała wykop pod funda- zostaje na ,.Teatr muzyczny", „Osa" n.a 
mtmty, trwają już ostatnie roboty „Teatr maly" 
wykończeniowe. Pierwszy ::; nich będzie teatrem o cha Wybór planist<vw. padł na Piotrków Trybunalski, jako sie· 

dzibę jednego z ośmiu, ·~elkie go, nowoczesnego kombinatu 
bawełnianego, który wciągnie do produkcji poważną rezerwę 
sił roboczych, jaką można zmobilizować w nieup:rzemysł01Wio­
nych okolicach. starego Piotrkowa. 

·r kiedy mechaniczny dźwig - rakterze rozrywkowym. Dawane w nim 
„Ka2lio" podaje zbrojenia na o- będq przede u:szystlrim open•tlii, nato· 

mfost w „T eatrze nurlym" iść będą rewie 
statni fragment hali, we fragmen i sztulci lekkie, nie pozlu;;wio11C jed.11ak 
cie pierwszym, opuszczonym głębszyclt zagaclnień spilłccznych i wyclzo 

„ przez kombajn przed niespełna wawc:ych. 

nie skończone. Teraz troskli'we 
ręce członków brygady Stefana 
Gołdyna okrywają baton słomia­
nymi matami i pla.chtami brezen 
tu ii poddają działaniu 1pary, prze 
pływającej przez urządzenie ogrze 
wnicze, zainstalowane wokół ·sta 
lowej konstrukcji kombajnu. 

Beton, w temperaturze 60 stop 
ni C. zwiąże się w ciągu 36 go­
dzin, zamiast jak normalnie bez o­
grzewania --28 dni. W półtorej do 
by po ukończeniu betonowania, żel 
het będzie już miał wymaganą 
przepisami technicznymi wytrzy 
małość. 

Stalowe formy - szalunki bę­
dzie można przesunąć po szynach 
d?.lej i zainstalować je w miejscu, 
gdzie brygada Stefana Grabow­
skiego kończy właśnie roboty zie 
mne i fundamentowe. Zespół Goł 
dyna będzie mógł przystąpić do 
betonowania noweg-0 sklepienia 
i słupów, słowem, konstrukcji na 
stępnego fragmentu olbrzymiej 
hali. 

Kombajn - to duma całej ob­
sługi biidowy: i „chłopców" Gra­
bowskiego i brygady Gołdyna i 
dzielnej 20-letniej spawaczki Ba­
si Purgał i młodego Kędziory -
wszystkich. Dumę tę potęgują wy 
mową przeprowadzanych przez 
sie\:)ie oblicze11 młodzi inżyniero­
wie i plan•tści. 

- Towarzyszu, czy wiecie, 
że przy budowie tej jednej hali 
z~oszczędziliśmy ok. 5 tys. m sześ 
ciennych drewna budowlanego, 
tj. ok. 180 tys. złotych? A więc .•. 
z samych oszczędności na drze­
wie„. - młody człowiek li<:zy 
coś przez chwilę. - Tak, zgadza 
się„. moglibyśmy zakupić pięć ta 
k1ich kombajnów. 

mie! Pracowaliśmy przecież bez ?- .mie,1iącami,_ wypako~uje . się Kierownictwo połączonych teatrów 
.przevwy cały grudzień, styczeń j'!-Z z olbrzymach skrz!'n .radz1ec- tych obejmie utalentowany alctor i reży 

luty„. I kl~ maszyny P.rzyszłe) p1ot~k0\':7- ser Kazimierz Pawłowski. Kierownikiem 
* . * ::;kiej przędzalni. Wypako·wu]e się mu::ycmym -;;osrojc W. Griger, lriercmni· 

Już 16 god~in"' stoi kombajn I ostrożnie, uważnie, aby nie tyl1~o k~em liter~tc~im !:111 Roj_e~ki. kierowni· 
" · k d " · · . h hiem aclm;n1strac1i TomslH. Trzoa ze.spa 

„pod parą . Jutro przesuną go n;e usz o z1c pr.ecyzy]nyc me- . ł '· · 1„ J_ „ . L 
1 

.„ . Osv" 
· · h · ' któ · · 3 i ·i I u a.nLors ,icgo u.ui~.1e1 „ u m i „ . 
aale3. Za 5 dni (bo tak długo c amz~ow . re JUZ za mesą 

1 

::ostał prawie tim wm, jecln(lkże nowa dy 
trwa cykl jego pracy od chwili ce, a n~e Jak planowano - z rekcja u;zmoc11ila go znacz:nil", llllgażujqc 
przesunięcia do całkowitego zwią początkiem 1952 roku, rozpoczną nou:e siły. 
zania się betonu) będzie gotowy produkcję, ale i aby nie poplamić! Zaa;igażouxmi zostali między innymi: 
'1astępny fragment. smarami błyszczącej, dębowej po-: Br.ma. Artemslw, ]. Andrzejeicska, I. Ru. 

Na opuszczone przez kombajn sadzki. I kojemsl.-<1, H. lr1nsiń1;ka, J. Pias/mws1w, 
stanowisko przyjdą natychmiast Bo piotrkowski kombinat -to l I. K.os=ałk,>w1w, B. Lelenizwskr;, Z. Kule 
murarze, który na przygotowa- nie tv1ko olbrzymie hale i setk: I s:mtlw,. l· ~'ajcfo. J. KuJczycl•i, I._ Ko 
nych. „ławach" post~wią boczn~ najno\vocześniejszych maszyn, to · 1~orcn.c.~k~, re;;;yser T. Cygier, lirtl,,.tnnstrz: 
· · h l' ' ł ' · · · · l' · k' t 1'. Nowaf,, 
scianr ~ t, . ';ypemią ceg_amJ ~ow~tez ~ Jasne, ~ry~ce pa:r :e Y Pószc::e,ólne ~ztul-i reżyser?twć będq 
przes.rzen m1~dzy l:l~tonowym1 słu 1 po~,1łan_acze bawe n anego pyłu Janusz f17amccki , i11enmcnczc:, T,eo11 

parni i zamurują szczyty. Spe<:.'jal I i jarzeniowe oświdl::=n'.e. Bo :akła :-chiller, l(rzemi1isb, Korze11iowr.ki i z. 
na brygada robocza wysypie ubitą I dy piotrkowskiego kombinatu bę Sa1H<:i. 

ziemię czerwonym gruzem odpad dą socjalistycznymi zakładami pra Jako pierm•za wy<tawiona będzie w 
ków ceglanych i zaleje je betonem. cy. , „Teatrze muzycznym" „C:::.ardasziJ.w" o 

Rosnq kadry służby zdrowia 
mocno zmie11io11ym i na nowo oprr;cou·a 
nym librPcie. 
Również na nowo 01n·aco1.nme ::;os:anie 

libretto ,.Orfeusz w piclrle" Offe11b1J· 
cha, k1órnj to prncy pod,iął się Konwm 
ty Gałczyński. „Ewa" Leham 11k'1i:P .<ię 
w przeróbce Gozdawy i Stępnia, „Piękna 
Helena" w opracmvaniu ]!!limw Twóma. 

Da.urny teatr „Osa", a uięc „Te11tr 111<1 

ły „zaina11gur1•je s1mjq. dzi<Llaino.~ć rlTlv., 
tycrnq uy.~tawieniPrn satyryc::no·po!if\ c:• 
nej rewii pióra G<Lłczyńskic;o, .'hunia, 
Gozdawy i innych. Rewia ta, c::ęścimw 
wzięw je5t z reperruam 1vars::n„:.•kiej 
„Syreny", jed11a1.·że u:mpcl11i się ją no· 
wy'!1i. a1ctuał11yrni wstawkami. Na.w;p11ie 
we1d.z1e na afisz ,.Teatru 11111łego" ko­
~ed1a o aT.tualnej tematyce „W P.rnły /Io 
1edy11el, Gorczychej", om:: jed11a z 
s:tulc, którą dyrchcja tłlybier::e :: o~lat:•ic 
go ko11lmr.m na utwory komediou.•c i Ut 
tyryc::11e. 

Na~ poziomem artystycznym c::uu ·:c 
będr;.~ wspólna „rada artystyczna" iaho 
c:ynm1.: doradczy i opiniodawczy, Pmca 
proi_~-a_dzona będzie zespołou:o. n ró1.m 0 
c:esme [Joł~ży się nacisk na ideofog·ir·;:e 
fJr=eszkole111e artystów. M. 

- No, a poza tym, ten „nasz" 
kombajn rozwiązał kwestię bu- Na 
downictwa przemysłowego w zi-

W szkole laborantek medycznych w Gdańsku UCZIJ się )>l'zyszłe laboran­
tki fizykoterapii 'i chemkzkl laboratoriów szpitalnych. 

zdjęciu - . ucz~nnice za.pmmają się z aparaturq do fizykoterapii 
w gabmec1e docenta Akadenui Medycznej w Gdańsku. 

Jakie filmy 
zobaczymy w marcu 

na naszych ekranach 
Leżały w szopie 25 · 1at... · _. ~, bi~żącym. u:iesi~cu na ekrany 

Z d dk-, 60 t tk • kii; łoazk1ch we3dz1e kilka nowych fil 

O Pa O W Y 
mow produkcji radzieckiej i NRD. 

. - s. m. an1n 1.~i~o~~~~~f~1'~.z~~n~l~l~u'ii~~~~~: 
• Svl. łó<!-zkieJ z festiwalu filmów ra-

i dz1~~!~h, następnie film „Dzielny 
Pożyteczny wynalazek robotnika - . 1· . t CZPJG ~ GaJCZ! ~ przedstawiający dzieje bo-rac1ona IZa .Ora _; hat~·sk1ego chło,pca, przewodnika w 

W Ł<>dzi zbstała otwarta wystawa 1- Ale tam tylkio mieszczą się ko-1 i 2 amiais.t wody utlenionej użyłem , kra?ach arktycznych, który wykryt 
wynala~ków i uspraw?ień ra<;jonali· kony! sody i mydła. z radością ~konstato· )1 sza.ik_ę dywersan_t~w. 
zatorsk~ch przemysłu Jedwabn1cro...ga Dla nas stanowią one zbędny nie· wałem, że tyro razem w garnku po ZJazd. młodz1ezy demokratycznej 
la:nte_r~Jnego. . użytek. Należałoby w ogóle dawno wstał gęsty klej. Powoli z bruna-bliej na 'ręgtzech - o~ tema~ k~lorowe 

W sród ~sta>vJC>nych p:aoc: uwagę pozbyć się tego, bo już od kilkuna· n:az~ 'Ulczęły wydzielać się srebrne ~ł-OJ~1:U, p~·od~~CJI radz.1eokiej pt. 
?Jwraca makiet;a. przedstaw~aJ~ me· stu lat zajmują nam tylko miejsce. mtki. Po kilkakrotnym gotowaniu " se. swiata · 
t?dę przędzenia z odpa<lkow Jedwa- Leżą tak już od 1924 roku. i płókaniu, otrzymałem czy5ty, sua· . Do. na~lepszyc~ z nowych filmów 
bm naituralnego. Wy:nailazek ten po- R bot . . r . Ski . chetmy jadwab naturalny me~1eck1ch nalezy „Doktór SemmeJ. 
zwom na zużycie dla pirodukcji 20 ° nicy nne 1 racJ~· · eJOn~ · wei.ss". Akcja tego filmu toczy i 
ten tych odpadków, które :>:.alegały masą serycynową odpa~i. bru~e 1 Na tym doświadczeniu oparłem w końcu XIX wieku w Austrii. Gł~~ 
od 1924 roku składy fabry1ki w Mila- poszarpane nada.wały si~ ~a ~ierw· Jl'.l'Stępnie ma.sowy sposób przędze- nym tematem jest walk·a doktora _ 
nó'wku. Tym sa.mym dało to pan· ~-zy rzut oka ~ylko na snue~mk. A ma z odpadków. Również i przy d~mokraty Semmelweissa z zacofa-
stwu 3,5 milionów zł oszczędności. ;tedn~k ~yło cos, co za·stanow1ło War wprowadzeniu <>dpadków oprzędu do mem wśród lekarzy, bojacych si no 

* * * cholmsk1ego. przeróbki fabrycznej nie naipotka· wych p1·ądów w nauce. • ę 
Było to dwa lata temu. Do Mila- Ostroinie ważył na dłoni stward- łem żadnych przeszikód. I dziś z nie 

nowieckkh Zakładów Jedwabniczych niałą masę motylowego oprzędu. Na użytków, mamiejącycih od lat fa.bry­
przyjechał Stanisłaiw Warcholiński wet laik mógł d<>3rzeć gołym okiem ki nasze przerobiły już około 60 tys, 
- nowomiooowany z salowego kie- delikatne włókienka, które tkwiły w metrów jedwai!mych tkanin na su· 
rownik przędza•lń w CZPJG. oprzędzie. kienki, serwetki, szaliki i koszule. 
Któregoś dnia Warcholiński prze- - Wziąłem garść tych odpadków Podany powyżej przykład ilustru-

.chodził kolo olbrzymich magazynów do kieszeni i szybk'° udałem się do je wymowt11ie, jaik wielkie możltv;o­
fa oo:ycznych. domu - opowiada Wairchol·iński - ści stoją przed ruchem racjonaliza-

- Co tam sie mieści? - zwrócił Nie miałem w ogóle żadnych wska- torskim. Niejedindkrotnie mieliśmy 
się do pracujących obok robotmików. zówek, a jednak postanowiłem prze dowody, że robotnicy prostymi na po 
- Stare sz.opy robią wrażenie jai'k- konać się, czy uda mi się wydostać zór usp.raw.nieniami przynosili p<>· 
gdyby nigdy nie były otwierane, czyż stąd jedwabne włókno. Wrruciłem ważną korzyść, upłynniali dla pro­
by tu nikt nie zaglądał? oprzęd do garnka, dolałem wody utle dukcji surowce pr.ze~inaczone zda· 

- A bo i tak jest! - odparli. - nionej i gotowałem. Niestety, gęsta niem „fachowców" na ,,szmel~". 
Przecież tam nie ma n.ie! maź se rycynowa, J..."tórą. wydziela gą- Tego nas właśnie uczy wystaiwia. xa 

- Jak to? Pomieszczenia stoją sienica ja<lwabn[a{a, nie ehciała się cjonalizatorów P'l'Zemysht jedwabni. 
puste? rozpuścić. czo - za.lantery.1'1al!'n w Łodzi. 

- Co to, to nie! - zaśmiali się. Spróbowałem wiec innegoo sposobu -!w.) 

(u) -
Zwalczanie chorób 
wśród dzieci 
. Od 20. do 31 marca br. odbywać 

się będzie na terenie Łodzi i woje­
wództwa „dekwa" zwalczania cho· 
rób zakaźnych wśród dzieci. 

W <>kresie tym w wielu zakładach 
pracy aktywiści PCK i lekarze wy· 
l!~osz.ą pogadanki na temat zwalcza­
ma 1 zapobiegania chorobom dzieci. 
P~dadzą ?ni też sposoby zapobiega· 
n~a nagmu:mym chorobom j;:k pło­
mca, błonica, ospa, krzvwica i in· 
nyrri . 1~1 



STR. 6. 

Już są zmęczeni 

Polscy ll!keiśei 
przegrali z Oyoomo 3:15 

e 

Przebywający w 
Moskwie h-Okeiśei 
polscy rozegrali w 
poniedziałek spot­
kanie z drugą re­
prezentacją mia­
sta, opa.rtą na naj 
lepszych zawodni­
kach znanej druży 
ny llllOll!kiewskiej 
Dy4lamo. Pnez ca 

ły czas spotkania wyraźnie pruważa 
li gospodarze, którzy też wygrali je 
wyooko 15:3 (4:2, 5:0, 6:1), 

Na drużynie poklkiej mać było 
przemęczenie czterema rozegranymi 
w dągu tygodnia spotkaniami. Ho­
keiści polscy grali znacznie gorzej, 
niż w poprzednich meczach. Zespół 
moskiewski natomiast swe wysokie 
zwycięstwo zawdzięcza ofemywnemu 
sty łowi gry, zespołowości i seybko­
ści. 

Zawodni.ty połec:y olłbywają nadal 
W5pólne treningi z hokeistami radzie 
ckimi 1 czechosłowackimi. Równocze 
śnie odbywają wydec!iki w celu za.po 
znania sie z zabytkami Moskwy. Po 
luy zaproszeni zostali również do I 
'l'eatru Wielkiego i Mchat. 

W czwartek hokeiści polscy pojadą 
do Leningradu, gdzie ~ą dalej kon 
tynuowali treningi. 

W rNedzielę Wi>bec 20.000 widzów, 
hokeiśe'i czechosłowaccy przegrali 
mecz z reprezentacją M~ w sto­
sunku 1:7 (1:2, 0:2., 0:3). 

Nieudany atak 
Farkas lłfZegrała 
finał mistrzostw świata 

W stolicy Austrii dobiegają końca 
rozgrywki o mistrzostwo świata w 
tcnh;ie stołowym. PieTws1.e m.k<>ń­
czyły się spotkallia w grze pojedyń­
c:r.ej. 

W konkurencji' kobiecej Rumunka 
Rozeanu. obroniła tytuł mistrzowski, 
wygrywając w finale z Węgierką 

Fa1·kas 3 :O (21 :10, 21 :15, 21 :13). 
Gra po,iedyńcza mężczyzn przyn~o 

s!a porażkę AndreadiSoOwi CSR, kto­
ry przegrał w finale z Anglikiem 
Le:ich'em 1 :3 (21 :16, 18 :21, 18 :21, 
12 :21). 

W grze podwójnej mężczyzn fina­
!istami są pary - węgierska Sido, 
l~on:-:ian oraz czechosłowaoka Andrea 
c:: ~. Ynna. Ta ostatnia para wyelimi 
r; o·-· a ia w półfiinał11ch swych roda­
kó.,,. Tolrn ra i Stipeka, wy)?rywając 
r. nimi :~:~„ 

No·,1 y - nieczynny. 
fm. Stefana Jal'l'l<'7A - „RODZI-

~~ ' '...
1
·, 2 0 :l z. 19. 

Pn ;-ri :-.ny - n ie:.:1y n;1y. 
Ż:>ri ') "· s ki - nieczynny. 
Os:: - „ZLOTE NIElJOLE", godz. 

19.10. 
Lutnia - „ULUBIONE MELODrE" 

godz. 19.15. 
Pinl!kio - „PRZYGODA MISIA 

ł.AZĘGI" - godz. 17. 

iM.INA 
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!Nlodzież dqstansuje ,..istrzów I ~ lfa/t'u /' 1ituJl' . bi d . ~ fit 1:1.sftJ 11'~ 
Ił ie po w I ar za J my ę o w ~'.~g ;~r~t~::{1:~~:2~. :§ 

Zgierza. 

Zawodn"1kom trzeba stworzyć warunki do treningu Przyc;;)7tą .te~o były między innymi 
. sukcesy od111es101' o na polti sportowym. 

W• o • • ł • • f nem, jak młodziutka, 17-letma Pod- , I tak: w odbytym ostatnio turnieju lęCe! za1nfereSOWan1a y.zw1arS Wem m~kła rozpr~wiła si~. z rutrnowai:iy~ ' s::achowym lcól sportowych m. Zgierza 
, f h m1 starszynn zawodn1czk.am1, chociaz zajdiśmy pierw.~ze miejsce wśród 8 ze słron.y .zrzes.zen spor owyc je.ździ na panczenach p1er~nizy rok, ucz.estników, a w turnieju siatkówki tak 

Kilka dni mrozu pozwoliło organi- imprezie zabrakło właśnie przedsta- w!ęc , w, P·~z~szłym se?~nie chcem_y drużyna męslat jak i żeńska również 
d d ·' d · 11· ego •v1"c1"el1" zrzeszen' sportowych i·. eo na1· U]rzec rowmez w Lod.zik.naJ sttar~he ł zt11'ęły pierwsze miejsca. zatorom oprowa z1c o moz w • 14. - 15-letnie d_ziewczyn 1. e~ ie, 

stanu lodowisko w Parku Ludowym dziwniejsze, nawet tych zrzeszeń, za- dużo, trzeba się tylko rozeJrzec, Obecnie mamy 
na Zdrowiu i urządzić mistrzostwa wodnicy których brali w niej uM-iał. umieć je zachęcić. . . ł ~·;,>' rł 7 zorganizowa-
okręgu łódzkiego w jeździe szybkiej W więc dość ogródek! Trzeba so- W Parku Ludowym na Zdrowm w1 . ., nych sekcji. Naj 
na lodzie. bie powiedzieć przykrą prawdę, że je działo się podczas mistrzostw dużo ' , lepil'j z nich pra 

A był ku temu czas najwyższy, bo żeli z tej strony nie b~zie nileżyte- młodzieży żeńskiej i me_skiej, która t' . .1. ~ cuie sekcja łucz-
w powietrzu już pachniało wiosną. go zainteresowania i opieki nie ma w przerwach między jednym a dru- ~ nicZ(I, która, cho 

µodstaw ku temu, żeby różowo pa- gim bi'egiem wpadała na tor, żeby ciai: niedawno Mistrzostwa te mO'.ina śmiało na- • · ł " · i·a 
trzec się w przysz osc 1 przepow • choć chwilkę sie_ pośliz.,.ać. To jest I zorganizowana, zwać generalnym przeglądem dorob- d • I j t ły · · t łód„kie " · · 

ac epsze u ro zwtars wu 0 właśnie ten niewyczerpany rezer- jest 11<1jliczme1-
ku naszego łyżwiarstwa. Chociaż mi- mu. kt, o t zeb zechc1·ec' c~er •za i na1"bardzie1· niony sezon był wyjątkowo krótki, wuar, z - oreg r a '· • 
do czego przyczyniła się tegorocz.na Na tym miejscu wymieniamy na- pać, bo nie gdzie indziej, jak w tych zdy.scyplinowa-
kapryśna zima, mmemy z ostatnich zwiska tych wszystkich, którymi w masach tkwi przyszłość łódr.kiego na. Sł.abą iywot.no!ć natomiast wykazu 
zawodów śmiało wyciągnąć wniosek pierwszym rzędzie należy się zająć, łyżwiarstwa. Szkoda, że nikt nie po· ją sekcje szachowa i . tenisa stalowego, 
_ łyżwiarstwo łódzkie zrobiło duży którym ti'zeba stworzyć odpowiednie myślał 0 urządzeniu zawodów dla chociaż ostatnio osiąg11ęły doskonale 
krok naprzód. warunki treningowe. Tymł łódzkimi tych młodych zapaleńców. wyniki. 

Na starcie, t~lentami są: Marszał, Tobola, Ra- Należy przypuszczać, że w przy- Udpowiedzuilnoić za to spada 1Ul 
_ zamiast pojedyń taj, Fortuniak, jako ci najmłodsi, a szłym sezonie uniknie się tegorocz- kierowników tych sekcji, którzy, mimo 

czych zawodni- dalej: Bek i Jałocha. nych niedociągnięć i że wszyscy za- posiadania peu·nych ivytycmych wysu­
ków, jak to do Natomiast sprawa z łyżwiarkami wodnicy, którzy swoją rzetelną pra- niętych przez zarząd koła, nie spełnili 
tychczas bywa- przedstawia się bardzo słabo. Co cą i ambicją doszli do obecnych suk- swych zadań. Miejmy jednak JUJdzie· 
ło, ujrzeliśmy prawda mamy Głażewską, więc ho- cesów, znajdą wreszcie należyte zro· ję, że str011a organizacyjna pracy tych 

· już sporą gro- nor sportowej Łodzi jest uratowany, zumienie u swoich władz sporto- sekcji poprawi się i że rozwiną one 
madkę łyżwia- ale gdzie narybek? I wych. bardziej ożywioną działalność. 
rzv. 17-tu uc?.e Widzieliśmy ostatnio w Zakopa- KRYSTYNA WOLSKA 

• Nn wyróżnienie zasługuje inicjator 
stoików! Tego i u-ykonatrca !azetki ściennej, kol. Ku 
Jesr.cr.e nie no-- Trzeba podnieść minima t111jewski, który u:rk011(1l ią sam, dairµ: towano w Ło- . 

dzi. Poza tym M1· strzostwa -pływako"' w tym cenny początek u:spółzawodnictwa poziom większo redakcy.inego. , 
ści startują.cych był więcej niż zado- Zarzqd czyni sU1ra11ia o zorganizowanie 
walający. Wyniki uzyskane - w tym przyniosą wiele ciekawych walk turnieju tenisa stolo1cego o miano naj 
dwa rekordv. okr<'_gu łódzkiego (500 lep.<zego ::awocl11ilw 1.-oła. Pragnqc oi;y 
m _ 52,1 i 3000 m _ 6.0S) _ zhli- Zimowe pł~·wackie mistrwstwa Pol I Do finału kwalifikuje się 4 zwy- u.'ić clzialalność naszej .~ekcji szflchowej 
Żone są do wyników cwlówki szybko ~ki na rok 1951 odbędą si~ w dniac}:! cięzców przedbiegów oraz• dwaj z po zt~racamy się do wszyst/;ich kół $(Jor 
biegaczy pol~kich, a byłyby one lep- 1 ~ - 18 bm. na pływalni A WF na zostałych zawodników, którzy uzy- tol!'ych, które ma.ią sel•cje szachowe 1 
sze gdyby Io' d b~.·ł bardzie1' nośtn.'. Bielanach. k i· t k J - Niemal propozycją rozeę,rmzia .~potkm1i.r1 towa-_, Szybki rozwój s ·a 1 nas ęJ>ne -o eJne czasy. 

Fakt, że mło!lzież dochodzi do gio- , · rzy!kief!o na 6-ciu !:ochownicach. Te-
\ Pływania i stałe wszystkie biegi zapowiadają rownie od z · sn i coraz bardziej 11yraźnie dystan l<>fmwicie do nas wg z. 15-17, giers 

podnoszenie się je ciekawe walki w eliminacjach jak i l 2 suje starych zawodników, daje dnżo te. 63. 
powodów do zadmvolenia. W!<zyscy go pwiom_u sp~w.o w finałach. 

\ dowały, ze mim- , 
bowient na pewno jesteśmy pod tym \1 ma, których zdo- I tak np. w jednej z najliczniej względem zgodni, że młodzież to na- if" . 
sza i>rzyszłość. bycie kwal JikuJe obsadzonych kcmkurencji - na 200 

Korespondent ,.Expressu Il.„ 

I. T. 

Ostatnie mistnostwa dowiodły rów (ć._,~; ) do udziału w mi- m st. dow. mężczyzn, w której star-
nież, z"e Lódź ma pierwszorzędny ~ strzostwach, okaz.a ..... 26 od "k' . . I d Moskwa ~ ły się srosunkowo vuJe Z8W Ili OW, JUZ W prze -
materiał zawodniczy: mfody, ambit- -- niskie. Uzyskało biegu spotkają się m. in. Mroczkow- Gotwałdowo 7:1 ny i :;;tlolny. Ma ró1rnie:7. trenerów 
tej miary co zaynżon:v mistrz sportu je, bowiem 120 u.wodników. ski, Lewicki, Ciężki i Zimny, a na 
Jadwiira G;a:T.ewska !nb ,.-ieiokrntny P rn,gram zawodów ustalono w ten 100 m st. dow. kobiet w I przedbie- I!;. 
rekordzista okr~gu Adam Przyborow sposób, że vrzedbiegi i finały odb:Y- g'\l walczyć będą. m. in. żurkówna , W ' Z.GpOSQCn 

wać się będą w tym samym dm1;1. 
ski. Przedbie.,.; w godzinach 9 - 12, fi· Pstrokońska i Dzikówna, w III zaś W międzvnarodowym meczu zapsśni Na tym tle wi~c możnaliy ~obie w „. 
różowych barwach przed~tawić przy- naly zaś od 16-tej. Sobczak, Gryszczykówna i Przyboro· czym Moskwa pokonała Gottwaldo-
szłość łyżwiarst\l·a łódzkiego, gdyby... wicz. wo 7:1. W reprezentacji Gottwaldo-

'Vłaśnie o to „l!'dyby" chodzi. I K k • f{ównocześnie z konkurencjami pły wa walczyli najlepsi zapaśnicy CSR 
z przykrości~ trzeba stwierdzić, że Dan ·re rzeptows I wackimi odbywać się będą mistrzo- ,Tedyne zwycięstwo dla Czechoslo-jedna strona nie je;t tutaj w porząd 

ku i to właśnie ta najbardziej powo • stwa w skokach z trampoliny. W waków zdobył Odehnal w wadze ko-
h1na do propagowania i popularyzo- pierwszy na meCle konkursie wezmą udział czołowi gt;ciej wygrywając na punkty z Zin· 
wania sportu łyżwiarskiego wśród &koczkowie polscy z Brendlerem, Sko l crnko. \'(/ pozostałych wagach za-
młodzieży robotniczej Łodzi. Powoła W b·1e' gu na 12 km. rupką oraz Chrząszczówną na czele. wodnicy radzieccy uzyskali zwycię· na nie z sentymentu, lecz z urzędu. 
- To zrzeszenia sportowe. stwa-przez położenie na łopatki. 
Jakże przykro musieli to odczuć Drugą konkurencją w ozwórboju o 

memoriał Bronisława Czecha był zawodnicy, :7.e na tej ładnej, udanej bieg na 12 km, 

STAL (Kutno) 
na I-szym miejscu 

w boksie drużynowvm 

który rozegra 
no zamiast plą 
nowai;iego po 
przednio biegu 

zjazdowego, 
Startowało 79 
zawodników. 

Warunki śnie 
gowe, ze wzglę 

du na mokry śnieg, były ciężkie, 

Pracownicy poszukiwani 
Kalkulatorów i planistów warsztato­
wych (obróbka maszynowa) konstruk 
torów i monterów na maszyny przę­
dzalnicze i tkackie, pomoo fachowa 
na rewolwerki i automaty oraz kreś­
larzy zatrudni zaraz Przedsiębior· 
stwo Remontowe Maszyn Przemysłu 
Bawełnianego w Łodzi. Zgloszenia 
przyjmuje Dział Personalny ul. Armii 
Ludowej Nr 25. 182 

Księgowych, bilansistów, tokarzy re­
wolwerowych, frezerów, ślusarzy na­
t•zędziowych i zwykłych, modelarza 
na drewno, robotników gospodar­
czych zatrudnią natychmiast Wy­
twórnie Sprzętu Mechanic~nego w 
Łodzi, ul. Kilińskier,:o 222. Zgłosze­
nia osobiste przyjn· i j <' Dział Per30 
naln'y. 194 

Zakończono I-sze drużynowe mi­
strzostwa ZS „Stal" w boksie. W 
walkach f.inałowych ZKS „Stal" -

ADRIA - Powrót La$ie - 16, 18, Kutno pokonał 
20. . ~KS „Stal" - ży-

Wyniki: 1) Józef. Daniel Krzeptow 
ski (CWKS) 54:39, 2) Gąsienica Fro­
nek (Gwardia), 50:15, 3) Kwapień 

58:10, 4) Bukowski (Gwardia) 58:40, 

Wykwalifikowanych księgowych ; kon 
tystów poszukuje Akademia Medycz­
na:. Zgłoszenia - Oddział Personal­
ny, Narutowicza 96, godz. 10 - 12. 

OGŁOSZENIA UROBNŁ 
PILNIE poszuku- POTRZEBNA star 
ję dwu pokoi z sza osoba do, dziec 
kuchnią lub pokoju ka. '"'-l:"owska 45 
z kuchnią z W'/igo m. 8. 5907 
darni, możliwie W iPllZYBŁĄKAł, się 

BAJKA Młodzii marynarze - 1 :hlin 14:6 a ZKS 
18, 20. I '=" ,Stal" Lódż poko 

BAŁTYK Warszawska premiera ł ~ nał ZKS „Stal" 
16, 18, 20. ' , Piotrków 12:8. 

l~D Y NlA - Program aktualności ./ W ogólnej punk 
- Hi. 16. 17, 18. 19, 20, 21. tacji I-sze miejsce 

HEL - Konciusaek - 16, 18, 20. i tytuł drużynowe 
iUUZA - Niebo czy piekło - 18, 20. go mistrza w 
POLO.l':IA - Warszawska premiera boksie zdobył ZKS „Stal" - Kutno, 

- 16 30. 18.30, 20.30. ·uzyskując 6 pkt., II-gie miejsce ZKS 
PRZEDWIOśNIE - Pierwszy start „Stal" - Łódź 4 pkt„ III-cie miejsce 

- 17.30, 20. ZKS „Stal" - Żychlin 2 punkty i 
REKORD - Wese>ły jarmaT'k - 18, IV-te ZKS „Stal" - Piotrków O pkt. 

20. W ramach finałowych spotkań do-
ROBOTNIK - świnial'ka i pastuch szło do ciekawego pojedynku pomię 

18, 20. dzy Pawłowskim z Żychlina i Sękow 
ROMA - Upadek Berlina H ser. skim dwukrotnym pogromcą. Wilcz-

18. 20. ka. Po bardzo żywej walce stojącej 
STYLOWY - PoszU'kiwacze złota .na wysokim poziomie zwyciężył Pa-

- 18, 20. wlowski w trzecim starciu przez 
~WIT - Nikt nic nie wie - 18, 20. t. k. o. 
TATRY - Upadek Berlina - I ser. Przechodni puchar ufundowany 

16, 18, 20. - · I przez Radę Okręgową ZS „Stal" -
WISLA - Tajna misja - 16.30, Łódź, dyplomy i cenne inrlywidualne 

18.30, 20.30. nagrody ufundowane pr zez instytu· 

S] Rubis (Gwardia) 58:41. 
We wtorek, 13 bm. trzecią konku· 

rencją. wchodzącą w skład zawodów 
o memoriał Br. Czecha i H. Ma.ru<Sa· 
rzówny był bieg zjazdowy, roz-egra­
ny w 

0

konkurencji mężczyzn i kobiet. 
Na starcie stanęło 25 zawodniczek, 

z których wszystkie bieg ukończyły. 
Zwyciężyła Kowalska (Gwardia) 
3:08,2 przed Kodelską. (AZS) 3:09,0, 
GrOchalską (CWKS), Bujak Anną 
(CWKS) i Roj Heleną (CWKS). 
Długość trasy biegu zjazdowego 

mężczyzn wynosiła ·3.200 m i prowa­
dziła spod szczytu Kasprowego. W 
tej części trasy warunki były cięż­
kie z powodu silnej mgły. Startowa· 
ło 94 zawodników, bieg ukończył<> 
68. Zwyciężył Popieluch (CWKS) 
3:10,0, 2) Dziedzic (AZS) 3:11,2, 3) 
Stańco (Ogniwo) 3:14,7, 4) GOłąb 
(CWKS) 3:24,0, 5) Ciaptak (CWKS) 
3:26,0. 

WŁóKNIARZ - Za.pora - 16.30, I cje społeczno - sportowe, łódzkie re-
18.30, 20.30. I. dakcje, Zw. Zaw. i zakłady pracy zo 11rn1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

WOLNOść - R<>z.t1piewana dolina -1 s~ną uroczyście wręczone na kwiet: Czy TAJ C 
1 

E 
16, 18, 20. mowym Plenum Rady OkręgoweJ 

ZACH:Ę:TA - Hamlet - 17, 20. ZS ,,Stal". I „EXPRESS ILUSTROWANY" 

centrum miasta 1lwilk brązowy. 
Koszta remontu (;dańska 10, m. 4. 
zwrócę. Zgłoszenia 5969 
„~a rdzo pilne"' POTRZE BN A o-
Piotrkowska 104a, . P 
p. " 5947 mocmca domowa. 

" rasa · · \\Tschodnia 27. m. 
SPRZEDAM pra- 21. 5973 
rownńę pończoszni-I SREBRO (złom, 

181 

czą Ofe_~:ty . po~d monety) - każdą 
191 „Maszyn:; · Piot:- ilość ln1puje Spół 

--------------- kowska 104a „Pr d . I . A ... 

Wykwalifikowanych tkaczy (ki), po­
magaczki, tokarzy, uczniów (ce) po­
wyżej lat 18, biegłe maszynistki i ro 
botników gospodarczych za trudnią 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
St. Kunickiego w Łodzi, ul. Rembie­
lińskiego 2 - 42. Zgloszenia osobi· 
ste przyjmuje Dział Personalny. 

T h "k b d I 1 b . " 5986 zie ma " rgcn-ec m ·a u ow anegd u pracowm sa · · tum". Łódź. Punkt 
ka o podobnych kwalifikacjach. maj- <;>b. MAśLAK _Ju- skupu _ Więc­
stra elektryk~ i mechanil~a na ma- han proszony Je?t kowskiego 6. 
sz,rny szwalmcze zatrudnią 1:at;i:ch- o zatelefonowanie Punkt skupu _ 
nu~st ~akłady . Prze~ysłu D7.1ew!a:„ pod nr 114-38. Al. Kościuszki 26. 
sk1ego un. „Ofiar dma 10 Wrzesma , 5945 l33 
1907 r.", Łódź, ul. Piotrkowska l SREBRO złom , . 
242-250 Zgłoszenia osobiste przyj-1 , f ' t 'ZAMIENIĘ piękne 
muje S~kcja Personalna. 190 '

1
:yco. ant :;ionek ;i' 3 P?kojowe ~i es z-

. . . '1:1PU.Je m ows 1! kame wszelkie wy 
Inzymera - elektryka lub techmka . Piotrkowska 120 1 gody Wrocław _ 
elektryka do wydziału ruchu, wykwa 52. 192,śrórlmieście na 
lifikowanych ślusarzy i robotników SPRZEDAM za· dwa względ0nie je-
gospodarczych zatrudnią natychmiast strzyki Larostidin den z kuchnią w 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. I przeciwko owrzo- Łodzi. Wrocław 
Gen. Świerczewskiego w Łodzi, ul. dzeniu dwunastni- Bol. Chrobrego 34; 
Wólczańska 219. Zgłoszenia osobiste cy. Kilińskiego 49. St. Zinderman. 
do Działu Personalnego. 189 / m. 14. 6002 6007 
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